ł 


- Odznaczenie i 


Orderem Lenina 

MOSKWA (PAP). W związku z 
'50-leciem urodzin oraz za zasługi wo 
bec Państwa Radzieckiego i w dzie- 
le rozwoju przemysłu metalurgiczne- 
go, Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR odznaczyło. wiceprzewodniczą- 
cego Rady Ministrów ZSRR į mini- 
stra Przemysłu Hutnictwa Żeiaza — 
Iwana Tewosjana Orderem Lenina, 


——0—— 


Wiersze Broniewskiego 


w języku rosyjskim 
MOSKWA (PAP). Nakładem cza- 
sopisma „Ogoniok“ ukazały się wier- 
sze wybrane Władysława Broniew= 
skiego w rosyjskim przekładzie Ży- 
wowa, Arcymowicza, Ługowskiego, 
Czukowskiego i innych. 


ZSRR 


| Wydanie G 


y Organ Komitetu 
Wojewódzkiego 
Rok V Bydgoszcz, Sobota-niedziela 5-6 stycznia ; 


stojąc na straży trwałego pokoju 


demaskuje amerykański plan t.zw.„akcji zbiorowych“ 


Przemówienie ministra Wyszyńskiego w Komisji Politycznej 
PARYŻ (PAP). — Na posiedzeniu Komisji Politycznej Zgromadze- 


nia Ogólnego NZ dnia 3 stycznia 


1952 r. szef delegacji radzieckiej, 


minister Wyszyński wygłosił przemówienie, w którym oświadczył: 


|. Jak wszyscy pamiętamy, sprawa 
4zw. „akcji zbiorowych“ została roz- 
patrzona już w ubiegłym roku na 
V sesji Zgromadzenia Ogólnego, Dys- 
kusja zakończyła się uchwaleniem re- 
zolucji znanej pod fałszywą nazwą: 
„jedność na rzecz pokoju“. Rezolucja 
ta została naszpikowana  obłudnymi 


Między programem 


' Uchwalenie tej rezolucji pozosta- 
je niewątpliwie w związku z agresją 
amerykańską w Korei. Agresja ta wy 
kazała z jednej strony beznadziejność 
awantury rozpętanej przez sprawców ` 
tej wojny — monopolistów amerykań 
skich, z drugiej zaś — ich niezdolność 
do podołania o. własnych siłach wy- 
tworzonej sytuacji: militarnej, bez 
wciągnięcia do tej awantury wojen- 
nej innych państw, uzależniomych e- 
konomicznie i politycznie od Stanów 
Zjednoczonych. 


Prójekt rezolucji radzieckiej 
w Komisji Politycznej ONZ 


PARYŻ (PAP). — 3 stycznia na posiedzeniu Komisji Politycznej Zgroma- 
dzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych, rozdano wszystkim delegatom 
projekt rezolucji, złożony przez delegację ZSRR. 

„Wychodząc z założenia, że podstawowym zadaniem ONZ jest zapew- 
nienie i utrwalenie pokoju i bezpieczeństwa międzynarodowego i z uwagi 
na to, że zgodnie z Kartą, główna odpowiedzialność za utrzymanie pokoju 
i bezpieczeństwa międzynarodowego Spoczywa na Radzie Bezpieczeństwa, 


— Zgromadzenie Ogólne, 


1 Postanawia znieść komitet akcji zbiorowych, 


2 


Zaleca Radzie Bezpieczeństwa, zgodnie z artykułem 28 Karty, niezwłe= 
i czne zwołanie periodycznego posiedzenia dla omówienia sprawy pod- 
" fecia takich kroków, które by mogły zapewnić zlikwidowanie obecnego na 


fnazesami o konieczności usunięcia 
groźby wojny, W rzeczywistości rezo- 
lucja ta stanowiła program przygoto- 
wania nowej wojny oraz zmierzała do 
wytworzenia wszystkich = warunków 
niezbędnych do prowadzenia takiej 


wojny, do urzeczywistnienia tego ce- 


„akcji zbiorowych” 
a wydarzeniami w Koreii istnieje ścisły związek 


Ażeby nadać amerykańskiej inter- 
wencji zbrojnej w Korei charakter sze 
rolkiej, jeśli nie powszechnej „pomo- 
cy“ marionetkowemu reżimowi lisyn- 
manowskiemu, sprawozdanie przedsta 
wia sprawę tak, jak gdyby 47 krajów 
— członków ONZ — wraz z dwoma 
krajami nie należącymi do ONZ posta 
nowiło wziąć udział w akcji tzw. „po- 
mocy“ i jakoby wiele innych krajów 
postanowiło przyczynić się do tego, 
wysyłając swe wojska lądowe. 

Należy jednak powiedzieć, że ta 


Projekt ten głosi: 


pięcia w stosunkach międzynarodowych i ustanowienie przyjaznych sto- 


sunków między krajami: 


Na periodycznym posiedzeniu należy w pierwszej kolejności rozpatrzyć 
sprawę kroków, jakie winna podjąć Rada Bezpieczeństwa, ażeby przyczynić 
się do pomyślnego zakończenia toczących się w Korei rokowań w sprawie 


` położenia kresu działaniom wojennym 


Przewodniczący Komisji oświadczył, 


że proponuje zakończenie dyskusji 


nad omawianą sprawą w ciągu 4 stycznia oraz odbycie głosowania bądź 
jeszcze w dniu 4 stycznia, bądź też na porannym posiedzeniu 5 stycznia, 


część sprawozdania, podobnie zresztą 
jak i jego całość, absolutnie nie odpo- 
wiada rzeczywistej sytuacji. W isto; 
cie rzeczy, poza. Stanami. Zjedno- 
czonymi i Anglią oraz jej dominia- 
mi, w. wojnie przeciwko naro- 
dowi koreańskiemu — jak widać z 


załącznika — bierze udział zaledwie 
8 państw: Belgia, Francja, Kolumbia, 
Dania (która wysłała statek szpitalny 
„Jutlandia'', już zresztą odwołany. we 
dług otrzymanych doniesień), Grecja, 
Holandia, Filipiny i Turcja. 


Oto macie „oałą* Organizacje. Na- 
modów Zjednoczonych, która rzekomo 


uczestniczy w wojnie przeciwko naro- ł 


ONZ (Skrót) 


dowi koreańskiemu. Czyż: można -mó- 
wić, że w tej wojnie uczestniczy Or- 
ganizącja Narodów Zjednoczonych? 
Czyż można mówić o udziale 47 
państw należących do. Organizacji Na 
rodów Zjednoćzonych? Jest to absolut 


"nie niezgodne z rzeczywistością.: Mó- 


-wi się to tylko po to, ażeby agresja 
amerykańska w Korei uzyskała cha- 
rakter — jak wyraża się sprawozda- 
nie nieomalże powszechnego u- 
działu Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych, ażeby pod nazwą Organiza- 
cji Narodów Zjednoczonych zamasko 
wać agresję amerykańską, 


(Dokończenie na str. 2) 


œ nełne wykonanie 


. Chłopi powiatów chojnickiego i 
tucholskiego wykonali roczne pla- 
ny skupu zboża, większa część po- 
wiatów województwa bydgoskiego 
przekroczyła 90 proc. Oto rezulta- 
ty osiągnięte przez chłopów nasze- 
go województwa na koniec roku 
1951 w planowym skupie zboża. — 
Rezultaty te jednak nie są zado- 


walające. Plan wojewódzki został | 


wykonany zaledwie w 88 proc. Wy 
konanie planu wojewódzkiego ha- 
mują w dużej mierze powiaty: A- 
leksandrów, Brodnica, Chełmno, 
'Lipno, Mogilno i Żnin, które nadal 
znajdują się daleko w tyle za inny- 
mi powiatami naszego wojewódz- 
twa. ; A 
Zdajemy sobie sprawę, że osiąg- 
nięte wyniki nie przyszły łatwo, 
że trzeba zmobilizować wszystkie 
siły, aby w pełni wykonać plan 
„skupu zboża, zobowiązań finanso- 
"wych i kontraktację trzody chiew- 
nej. Nie można bowiem zapominać 
przy realizacji skupu zboża rów" 
nież o uregulowaniu spłat podatku 
gruntowego i SFOR, nie wolno za* 
pominać o pełnym wykonaniu pla- 
nów kontraktacji trzody chlewnej. 
Wszystkie te zadania — jakie ciążą 
na naszych organizacjach partyji- 
nych i masowych, na Radach Naro- 
dowych i aparacie skupu — muszą 
być wykonane. 


Mamy bogate doświadczenia, 


mamy za sobą miesiące uporczywej 


walki z kułactwem, które usiłuje 
sabotować realizację zobowiązań 
wsi wobec Państwa Ludowego pró 
bując w ten-Sposób szkodzić spra- 
wie naszego budownictwa socjali- 
stycznego, interesom klasy robotni- 
czej i pracujących chłopów. Kuła- 
cy i spekulanci wykorzystując i po 
głębiając obecne trudności okresu 
przejściowego dążą jednocześnie do 
zerwania więzi ekonomicznej mię- 
dzy miastem i wsią, do podważenia 
sojuszu robotniczo - chłopskiego. 


"Najlepiej wykazał 
skupu zboża, W sierpniu i wrze- 
śniu wszystkie powiaty naszego wo 
jewództwa wykonały plan ze znącz 
nymi nadwyżkami. To zdecydowa- 
na większość małorolnych i średnio 
rolnych chłopów, bez ociągania się. 
natychmiast po żniwach dostarczy” 
ła pierwsze zboże do punktów sku- 
pu. W październiku natomiast za- 
obserwowaliśmy już pewne zaha- 
mowanie realizacji planów skupu. 
Jeszcze poważniejsza sytuacja wy- 
tworzyła się w listopadzie, kiedy 
pozostała tylko garstka nieuświa- 
domionych chłopów pracujących o- 
ciągających się z wykonaniem pla- 
nu. Pozostałe bowiem zaległości cią 
żyły przede wszystkim na kuła- 
kach. Sądzili oni, że przerzucając 
ciężar regulowania zobowiązań wsi 
wobec Państwa na barki małorol- 
nych i średniorolnych chłopów u- 
mocnią swe pozycje wyzyskiwaczy 
na wsi, uzyskają swobodę spekulo- 
wania i tuczenia się kosztem klasy 
robotniczej i pracujących chłopów. 
Kułacy sądzili, że ponad głowami 
robotników i pracujących chłopów 
uda się im wytworzyć swą własną 
spójnię z miejskimi elementami spe 
kulacyjnymi, które w tym samym 
czasie również wzmogły swą dzia- 
łalność. 

W tej sytuacji Partią nasza przy 
stąpiła do mobilizacji ` wszystkich 
sił do walki z kułacko - Spekulan- 
ckim sabotażem o wykonanie zo- 
bowiązań wsi wobec Państwa. Ty- 
siące aktywistów robotniczych u- 
dało się na wieś, aby wraz z orga- 
nizacjami partyjnymi, z całym akty 
wem wiejskim przekonywać pozo- 
stałych, ulegających gdzieniegdzie 
jeszcze wpływom propagandy ku- 
łackiej małorolnych i średniorol- 
nych chłopów o konieczności wy- 
pełnienia swych obowiążków wo- 
bec Ojczyzny i klasy robotniczej. 


LA 


to przebieg į 


Nie we wszystkich jednak powia 
tach naszego województwa aktyw 
partyjny dostatecznie zdawał sobie 
sprawę z tego, Że trzóba użyć wszel 
kich wynikających z prawa: ludo- 
wego środków aby udaremnić szan 
taż kułacki, aby zmusić bogaczy 
wiejskich į spekulantów do sprze- 
daży zboża i spłacenia podatków. 
Niedostateczne rozeznanie terenu 
nie mogło zorientować  kierowni- 
ctwa powiatowe w Brodnicy, Chet- 
mnie, Lipnie, Mogilnie i Żninie, że 
tymi, którzy przede wszystkim za- 
legają — to są kułacy. Niedostate- 
czna wola walki oe pełne wykona- 
nie planu, a.niekiedy nawet samo- 
uspokojenie egzekutywy KP i Prez. 
PRN. — jak w pow, żnińskim — pro- 
wadzą do tego, że Rady Narodowe 
nie ściągają do końca nałożonych 
grzywien i nie przeprowadzają 
egzekucji u opornych kułaków, 

A że w naszym województwie ku 
łacy są głównymi dłużnikami wo- 
bec Państwa świadczy fakt, że np. | 
grupa gospodarstw kułackich od 40! 
do 50 ha nie wykonała jeszcze 30 
proc. planu, a kułacy posiadający 
ponad 50 ha uregulowali zobowią- ; 
zania dopiero w 58 proc. To znaczy, | 
że w niektórych wypadkach Rady 
Narodowe nie potrafiły zmusić 0- 
pornych kułaków do uległości, że 
niekiedy pobłażliwie traktują ła- 
manie praworządności przez wro- 
gów Polski Ludowej. To znaczy, że 
nasze organizacje partyjne w nie- | 
dostatecznym jeszcze stopniu pro- | 
wadzą pracę masowe-polityczną j 
wśród chłopów pracujących, niedo- | 
statecznie włączyły się do niej 
ZSCh, ZMP, Koła Gospodyń ZSCh 
i aparat skupu, sby zmobilizować 
chłopów do wywarcia nacisku poli- 
tycznego na. kułaków w kierunku 


kierunku politycznej izolacji kuła- 
ctwa od wpływu na chłopów, 


złamania ich oporu i sabotażu, =] 


* , 


obowiązków wsi wobec Państwa 


Tym tylko można wytłumaczyć: 


fakt że na koniec roku powiat A- 
leksandrów wykonał £3,6 proc. pla 
nu, Brodnica — 83,6 proc., Chełm- 
no — 83,8 proc., Lipno — 83,5 proc. 
Mogilno i Żnin po 842 proc. A.w 
ostatnich dniach procent ten rośnie 
bardzo nieznacznie. 


Do 


"WARSZAWA 


w 
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Towarzysza J. CY 
"WARSZAWA 


Towarzyszu Premierze, 


Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Towarzysza B. BIERUTA 


Proszę Was, Towarzyszu Prezydencie, o przyjęcie me- ` 
go podziękowania za Wasze pozdrowienia i przyjaciel- 
skie życzenia z okazji moich urodzin. EB RE 


Rady Ministrów 
Rzeczypospolitej Polski 


Dziękuję Rządowi Rzeczypospolitej Polskiej i Wam Ś; 
"za pozdrowienia i najlepsze ży» 
czenia nadesłane z okazji moich urodzin. 


%. STALIN 


[EWICZĄ 


4 STAL 


ist uczestników konferencji pawłowowskiej 


do Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
WARSZAWA (PAP). Uczestnicy konferencji pawłowowskiej w ` 


Krynicy na zakończenie obrad wysłali do Prezydenta RP Bolesława 


Bieruta następujący list: 


„Obywatelu Prezydencie. Zebrani 
na konferencji pawłowowskiej pra- 
cownicy naukowi, profesorowie i le-| 
karze w trosce o zdrowie społeczeń- 
stwa i twórczy. rozwój nauk lekar- 
skich, stwierdzili konieczność powią- 
zania swojej działalności z najbar- 
dziej twórczą teorią w medycynie, 
opartą na pracach wielkiego fizjoio- 
ga Pawłowa. 


Odkrycia Pawłowa pozwalają nam 
poznać warunki i przyczyny powsta- 
wania chorób, a tym samym umożli 
wiają celowe i racjonalne zapobiega- 
nie i leczenie. W walce o zdrowie czło 
wieka, o zdrowie pokolenia, o higie- 
mę pracy i bytowania, o wysoką kul 
turę kierować się będziemy wielką 
nauką Pawłowa o jedności żywego 
ustroju i środowiska, z 

Nauka Pawłowa, stwarzając nowe 
podstawy wszystkich dziedzin wie- 
dzy lekarskiej, a zwłaszcza nauki. a 


Prezydenia 


Charakteryzując sytuację miedzy- 
narodową w r. 1951 Prezydent Gott- 
wald, podkreślił «że mimo gorączkó- 
wych wysiłków kół rządzących Sta- 
nów Zjednoczonych, ich plany w ubie 
głym roku zostały udaremnione. Na- 
leży to zawdzięczać przede wszyst. 
kim wielkiemu światowemu ruchowi 
obrońców pokoju z potężnym Związ- 
kiem Radzieckim na czele. 

My -w Czechosłowacji — powie- 
dział Prezydent Gottwald — znajduje 
my się na jednej z czołowych pozy- 
cji obozu pokoju. Dlatego też jest rze- 
czą zrozumiałą, że wszystko co się wo 
kół nas dzieje, musi mieć wpływ na 
naszą sytuację wewnętrzną. Dziś © 
sprawę pokoju walczymy na. własnym 
odcinku, budując i wzmacniając Repu 
blikę Ludowo - Demokratyczną oraz 


jej potęgę polityczną i gospodarczą, 


budując nowe społeczeństwo, socjali- 
styczne, a przede wszystkim _ jego 
gospodarcze fundamenty, 

Prezydent. Gottwald podkreślił, że 


b 


chorobach ` wewnętrznych, chirurgii 
nauki o chorobach dzieci, neurologii, 
psychiatrii, uzbraja medycynę w noż 
we metody badania į leczenia. > 
'Materialistyczny i  dialektyczny 
stosunek nauki Pawłowa do zjawisk 
przyrody przyczynia się do zwalcze= 
nia resztek zacofania j skostnienia, 
istniejących dotychczas w naukach 
lekarskich. $ RZY 
Konferencja w pełni doceniła wy« 
pływające z nauki Pawłowa możliwó 
ści syntetycznego ujęcia wszyste ' 
kich dotychczasowych i przyszłych 
zdobyczy nauki o żywym organizmie, 
Zapewniamy Cię, Obywatelu Pre- 


lzydencie, że z całą energią konsek- 


wentnie wprowadzać będziemy w ży 
cie wytyczne naszej konferencji, roz 
wijać polską wiedzę lekarską, wyko=* 


„rzystywać wielkie zdobycze medycy= 


ny radzieckiej dla szybkiego rozkwi. 
tu. naszej Ojczyzny, dla utrzymania 
pokoju na całym świecie”, 


'Przemówienie noworoczne 


Gottwalda 


PRAGA (PAP). — Prezydent Republiki Czechosłowackiej Klement 
Gottwald wygłosił z okazji nowego roku przemówienie radiowe dó 


rok 1951 był: dla Czechosłowacji roa ~ 
kiem poważnych osiągnięć, 
W zakończeniu swego przemówies 
nia Prezydent Gottwald oświadczył 
— Naszym wspólnym życzeniem 
jest ażebyśmy w tym roku wraz z Cae 
łą ludnością kuli ziemskiej obronili 
pokój i możność pokojowego budowe 
nictwa, ażeby nasza Republika Ludo- 
wo - Demokratyczna w trwałym sojue 
szu ze Związkiem Radzieckim i kraja= 
mi demokracji ludowej stawała się ca 
raz potężniejsza į coraz bardziej kWite 
nąca, ażeby nasza gospodarka wzma- 
„eniała się, a produkcja przemysłowa 
i rolna wzrastała w szybkim tempie. 
|Uczyniray wszystko, 66 w naszej moe. 
cy, ażeby; to osiągnąć. Pracujmy jesze 
cze energiczniej, żeby życie naszych 
rodzin, nąszych dzieci, naszych żon 
i matek stało się w tym roku bardziej 
jeszcze. radosne! i 
Oto moje noworoczne życzenia dla 
| was wszystkich! ' ) 


List Kim Ir-sena do mieszkańców Szczecina 


WARSZAWA (PAP) — W Szczeci- Ir-sen przesłał „obywatelom Szczeci- 


nie, podczas wiecu sprawozdawczego 


z pobytu delegacji. polskie; w Korei, f 


która zawiozła dary ' społeczeństwa. 
polskiego dla dzieci tego kraju, uczest 


Świadczy to!lnicy zebrania uchwalili list do wp- 


niewątpliwie o osłabieniu walki o, dza koreańskich , mas ludowych — 


pełną realizację planu w tych po- 
wiatach. 


Sytuacja ta wymaga wzmożenia 
pracy Komitetów Powiatowych i 
Gminnych, wymaga zmobilizowania 
wszystkich gromadzkich organiza- 
cji partyjnych i masowych całego 
aparatu spółdzielni zaopatrzenia i 
zbytu de walki o pełne wykonanie 
zobowiązań wsi pomorskiej. 


Trzeba, aby Rady Narodowe w 
tej akcji jeszcze bardziej umocniły 
aparat władzy ludowej w terenie, 
aby akcja ta była dalszym ugrun- 
towaniem praworządności ludowej. 
"Trzeba pamiętać o tym, że przecież 
nasza władzą ludowa ma czynne po 
parcie przytłaczającej większości 
małorolnych i średniorolnych chło- 
pów, którzy już wypełnili swe bbo- 
wiązki i domagają się, aby władza 
ludowa pokazała, że nikomu w Pol 
sce, nikomu w naszym wojewódz- 
twie nie wolno lekceważyć przepi- 
sów i zarządzeń państwowych wy- 
dawanych w interesie narodu i Pań 
stwa. 


. Walka o pełne wykonanie przez 
'wieś obowiązków obywatelskich 
trwa. I będzie ona trwała tak dłu- 
go, póki wszystkie powiaty, gminy 
i gromady, wszystkie gospodarstwa 
chłopskie mie wykonają w pełni 
obowiązków wobec Państwa. 


| Walka o pełne wykonanie oby- 


watelskiego obowiązku wsi pomor- 
skiej musi zakończyć się i na 
pewno zakończy się całkowitym 
zwycięstwem, : 


i Kim Ir - sena. 


W liście tym mieszkańcy Szczecina 
przesłali całemu narodowi Koreań- 
skiemu i jego wodzowi życzenia zwy-, 
cięstwa w walce z anglo-amerykański 
mi interwentami. CZA 


W odpowiedzi na list, premier Kim 


na telegram następującej treści: 

-Drodzy Towarzysze! ` dziękuję 
Wam za list, w którym wyraziliście 
braterską solidarność z koreańskim 
narodem, w jego sprawiedliwej, wy= 
zwoleńczej walce przeciwko amery= 
kańsko - angielskim agresorom, 

Życzę Wam dużo powodzenia w wy 
trwałej, pokojowej pracy, prowadzą- 
cej do rozkwitu Polski Ludowej i 
walce o trwały pokój na całym świe 
cie przeciwko podżegaczom do no= 
wej wojny". 


Analiza zadań [Il roku Planu 6-letniego 
~ przez budowniczych MDM 


WARSZAWA -(PAP), Olbrzymie i 
trudne zadania stawia przed załogą 
budująca Marszałkowską Dzielnicę 
Mieszkaniową trzeci rok Planu 6-let 
niego. Oddać d> użytku wykończoną 
całkowicie pierwszą część nowej 
dzielnicy, rozpocząć budowę gma-' 
chów o kilkuset tysiącach kubatury 
nowej serii MDM —— realizacja tego 
programu wymaga. pełnej mobi.iza- 
cji środków technicznych i wysiłków 
całej załogi. à 

„Mobilizacja ta musi roznocząć się 
już teraz, na progu nowego roku — 
by zapewnić pełne wykonanie planu“ 
— stwierdził na specjalnie zwołanej 


w tym celu naradzie, naczelny inży= 
nier budowy: MDM — inż. Danile- 
wicz.. 

Narada, jaka odbyła się w dniu 4 
bm., zgromadziła personel technicz- 
ny poszczególnych odcinków robót. 

Uczestnicy narady zobowiązali się 
do opracowania szczegółowych har- 
monogramów pracy dla brygad : ze- ` 
społów pracujących na tych obiek- 
tach, by ułatwić załogom wykonywa- 
nie ich zadań. Każdego z kierowni- 
ków. poszczególnych oddziałów robót 
zobowiązano do składania codzien- 
nych meldunków z przebiegu wyko= 
nywania zadań. -` 


197 powiatów zwolnionych od miarek i odsypó 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 3, 
bm. najlepsze wyniki w planowym 
skupie zboża uzyskali chłopi z woje- 
wództw: szczecińskiego, rzeszowskie- 
go, warszawskiego į koszalińskiego. 

W dniu tym powiaty; Jarosław w 


szawskim przekroczyły granicę 90 
proc. rocznego planu skupu zboża i 
zostały zwoinione od obowiązku od- 
sypów i miarek, i; $ 

Ogólna liczba powiatów, które zosta 
ły zwolnione ód obowiazku odsypów 


woj. worka i Grójec w woj. warti miarek, wynosi obecnie 197, 


« 


w: 


= 
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(Dokończenie ze str, M 


Między programem „akcji zbioró- 
wych” a wydarzeniami w Korei istnie 
je ścisły związek, Wynika to z nader 
autorytatywnych oświadczeń. 5 

W związku z tym nie mogę pomi- 
nąć oświadczenia pana Achesona, któ 
re powtórzył tu wczoraj przedstawi- 
ciel USA, jakoby „Korea dowiodła, 
że akcje zbiorowe, zqodnie z Kartą 
NZ, mogą być zrealizowane”, . Ależ 
przecie to, co dokonuje się w Korei 
pod osłoną flagi i pod firmą ONZ, nie 
tylko jest absolutnie niezqodne z Kar 
tą NZ,słećż stanowi wręcz naigrawa= 
nie się z karty NZ, podobnie jak $a-= 
ma rezolucja o „jedności na rzecz po 
kọju" oraz te poczynania, które pre- 
zentuje się nam obecnie pod nazwą 
„akcji zbiorowych." 


Przecież to, co odbywa sie w Korei 
> to rozbój, to potworny rozbój! 

Korea płonie. Naród koreański jest 
przedmiotem potwornych bestialstw. 
Od broni interwentów, od bomb, w o- 
gniu dział j karabinów maszynowych 
„ginie tysiącami spokojna ludność — 
dzieci, kobiety, starcy, a przedstawi- 
ciel USA mówi nam tutaj; Oto ,począ 
tex stopniowego rożwoju koncepcji 
skutecznego “ bezpieczeństwa zbioro- 
wego"! ; 

Nic więc dziwnego, że program tzw 
„akcji zbiorowych”, przedstawiony 
w sprawozdaniu złożonym Zgroma-= 


„jedności na rzecz pokoju”, lecz pro 
gramem grupy wojowniczych. państw, 
które zjednoczyły się dla TE e 
celów i które uknuły prawdziwy spi 
sek przeciwko pokojowi i miłującym 
pokój narodom. 


W obozie zachodnim dają się słyszeć głosy 
„inaczej. myślących": 


Następnie minister Wyszyński zana 
lizował dotychczasowe wyniki obec- 
nej sesji Zgromadzenia Narodów Zje 
dnoczonych į oświadczył: 

„Agresywne koła USA dokładają nie 
mało wysiłków, ażeby przedstawić te 
wyniki w korzystnym dla siebie świet 
le, nieomalże, jako szereg swoich 
zwycięstw, Ale są to „pyrrusowe 
zwycięstwa”, "W samej rzeczy, <zyż 
nie jest na przykład jawną porażką 
moralno - polityczną kampania, jaką 
prowadziła delegacja USA, uruchamia 
jąc wszelkie możliwe środki nacisku 
i zastraszenia, ażeby uzyskać z tru- 
dem, dopiero w 19 turze głosowania, 
nielegalny „wybór” Grecii do Rady 
Bezpieczeństwa zamiast Białorusi, któ 
ra była do tego w pełni uprawniona? 
W ciągu 18 tur głosowania Stany Zjed 
noczone ponosiły porażkę za poraż= 
ką. - 

A czyż polityka zagraniczna USA 
nie dozmała porażki przy omawianiu 
kwestii ustawy 2 10 października 
1951 r., przewidującej wyasygnowa- 
nie 100 milionów: dolarów na -działa!- 
ność dywersyjną w ZSRR i krajach de 
mokracji ludowej, kiedy to delegacja 
USA i delegacje, sekundujące jej, o- 
kazały się niezdolne do udzielenia ja- 
kichkolwiek dorzecznych wyjaśnień 
w sprawie tego niesłychanego “pos 
gwałcenia elementarnych zasad i 
norm prawa międzynarodowego? 

Czyż o porażce USA nie świadczą 
równięż wyniki głosowania `- w- tej 
sprawie, kiedy to poparcia USA od- 
mówiło 11 „niekomunistycznych rzą: 


= 


dów“, reprezentujących kraje o łą- 


Sprzeczności wewnątrz obozu imperialistycznego 


cznej liczbie przeszło 571 milionów 
mieszkańców? Czyż nie jest faktem, 
że nawet wśród krajów Ameryki Ła- 
cińskiej nie było jedności co do popar 
cia USA? Czyż takie fakty uzasadnia: 
ją chełpliwy wrzask o jakimś „zwy- 
cięstwie*? Nie jest więc przypad- 
kiem, że bardziej trzeźwa część prasy 
amerykańskiej zmuszoma jest stwier- 
dzić, iż VI sesja Zgromadzenia rozpo- 
częła ferie świąteczne w atmosferze 
„załamania się prestiżu amerykańskie 
go w Komisjach Zqromadzenia”*, że 
nie tylko wśród delegatów krajów 


Trudności w obozie bloku atlanty- 
ckiego stale się zwiększają wskutek 
zaostrzających się coraz bardziej 
interesów głównych państw należą. 
cych do teqo obozu. 

Świadczy to o sprzecznościach po- 
między Anglią a Ameryką oraz An- 
glią a Francją, o sprzecznościach, któ 
re rozsadzają od wewnątrz obóz im- 
perialistyczny. W tym właśnie tkwi, 


‚Nowy numer tygodnika 


„Nowe 


MOSKWA (PAP), Ukazał się no- 
woroczny numer tygodnika „Nowe 
Czasy“ („„Nowoje Wremia*) poświęco 
ny zagadnieniom międzynarodowym. 

Od 1 stycznia 1952 r. pismo ukazu- 
je się w nowej, zmienionej . szacie 
graficznej. 

Antykuł 
„Rok 1952”, 

"W numerze znajdujemy następują 
ee pozycje: artykuł wybitnego publi- 
cysty radzieckiego D. Zasławskiego 
pt. „Myśl człowieka radzieckiego", 


wstępny mosi tytuł — 


Środkowego Wschodu i niektórych 
krajów azjatyckich, lecz. nawet w o- 
bozie zachodnim dały. się słyszeć gło- 
sy „inaczej myślących“. 

Prasa zwraca uwagę na oczywistą 
niezgodność między propozycjami rzą 
du USA w sprawie tzw. „rozbrojenia“, 
a jedmoczesnym wyciskaniem z kra- 
jów europejskich możliwie najwięk- 
szej ilości dywizji. 

Bez względu na wzrastające coraz 
bardziej trudności w realizacji progra 
mu zbrojeń, Stany Zjednoczone pędzą 
na oślep tą drogą i starają się pocią- 
gnąć za sobą rządy krajów, będących 
głównymi uczestnikami bloku atlanty 
ckiego, mimo iż wszystkie te kraje, 
jak to niektóre z nich same przyzna- 
ją — nie są w stanie wytrzymać tego 
wyścigu zbrojeń. Istotnie sytuacja 
tych krajów nie jest do pozazdroszcze 
nia. Oto na przykład co oświadczył 
o dzisiejszej sytuacji Anglii — jedne- 
go z głównych partnerów USA w blo- 
ku atlantyckim — szef rządu angiel- 
skiego, pan Churchill. 

Pan Churchill przyrównywał 
glię do pociągu, który jedzie niewła- 


ściwym torem, pod górę z szybkością | wykonawczy i 
60 mil na godzinę. „Byłoby rzeczą | wszystkie 


diaremną — mówił Churchill — usiło- 
wać go zatrzymać, wzniósłszy na dro- 


dzeńiu Ogólnemu, nie jest programem 


Przemówienie min. Wyszyńskiego 
=o ew Komisji Politycznej ONZ kéy | 


| czonych „plan Schumana“ jest przede ! po to, żeby zapewnić panowanie Mo- 


wszystkim środkiem mającym zabez- 
pieczyć im w dziedzinie. gospodarczej 
to co „plan Plevena* ma im zapew- 
nić w dziedzinie militarnej. 

Oba te „plany“ zostały stworzone 


(Powołanie wojskowego 


pogwałceniem Karty NZ 


Omawiając w dalszym ciągu spra- 
wozdanie komitetu „akcji zbiorowych” 
minister Wyszyński oświadczył: 
Zwraca uwagę przede wszystkim 
projekt powołania wojskowego orga- 
nu wykonawczego, wyposażonego w 
nadzwyczaj szerokie pełnomocni- 
ctwa. . Organ ten ma koordynować 
wysiłki poszczególnych państw i or- 
ganizować oddane do jego dyspozycji 
siły zbrojne. 

Ta propozycja komitetu pozostaje 
w jaskrawej sprzeczności z Kartą, 
która przewiduje, że jedynym orga- 
nem upoważnionym do kierowania 
operacjami wojennymi w walce prze 
|ciwko agresji jest komitet sztabowy, 
|działający pod kierownictwem Rady 
Bezpieczeństwa. Radzie Bezpieczeń- 
stwa, dającej wszelkie gwarancje pra 
widłowości swych uchwał, dzięki za- 
sadzie jednomyślności stałych człon- 
ków Rady, przeciwstawia się więc u- 
chwałę Zgromadzenia Ogólnego, po- 
zbawioną gwarancji przewidzianych 


"Kartą dla Rady Bezpieczeństwa. 


Mamy już za sobą smutne doświad 
iczenie nielegalnych, absolutnie nie- 
uzasadnionych i głęboko niesprawie- 
dliwych uchwał Zgromadzenia Ogól- 


Powstaje uzasadnione pytanie, po 
co potrzebne jest organizatorom i in- 
spiratorom bloku atlantyckiego za- 
twierdzenie ich programu agresyw- 
| nego przez Zgromadzenie Ogólne, 
| skoro program ten jest już wprowa- 
dzony w życie przez sygnatariuszy 


An- | paktu atlantyckiego i jeśli blok atian 


tycki posiada już wojskowy organ 
siły zbrojne oraz 
inne środki wojskowe, 
przewidziane w tym programie? 
Odpowiedź .na to pytanie zawiera 


dze mur z ceqieł... Doprowadzi to je- |samo sprawozdanie komitetu t. zw. 


dynie do tego, że mur ulegnie znisz- 


czemiu, pociąg rozbije się i pasażero- | Wskazuje na olbrzymie 


wie pokaleczą się. Przede wszystkim 


„akcji zbiorowych“, Sprawozdanie to 
polityczne, 
psychologiczne i symboliczne znacze- 


trzeba uruchomić hamulce*, Angielski | nie tych środków określających cha- 
minister finansów, wedłuq Churchilla, | takter przyszłych działań wojennych. 
już tó zrobił: Wprowadza się kontro- | Jak podkreśla sprawozdanie komitę- 
lę nad pociągiem i możma go będzie | tu, olbrzymie znaczenie posiada za- 


zatrzymać, 


pewnienie tego, ażeby siły zbrojne 


Jeżeli odrzucimy zawartą w powyż | pozostające pod dowództwem wojsko 


Narodów miłujących pokój — oszukać 
nie można 


szych słowach alegorię — oświadcze= | wego organu wykonawczego były 
nie premiera W. Brytanii można zro- | Właśnie siłami zbrojnymi Organiza- 
zumieć jedynie jako uznanie faktu, |Cji Narodów Zjednoczonych, ażeby 
że amgielska polityka zagraniczna |dowódca tych wojsk prowadził 
zmierza niewłaściwym torem i że po- | Wszystkie operacje właśnie jako do- 
stawiło to Anglię w niezwykle | Wódca naczelny sił zbrojnych ONZ, 
ciężką sytuację. Rz ażeby wydawał wszystkie rozkazy 

Oto sytuacja, w jakiej znajduje |Ì instrukcje w imieniu dowództwa 
się obecnie Anglia wskutek polityki ONZ. 3 
wyścigu zbrojeń oraz zwiększającego | Oto jak zamierza się wykorzystać 
się z każdym dmiem ciężaru wydat- jako narzędzie wojny Organizację 
ków wojennych, Narodów Zjednoczonych, która stwo 
rzona została jako narzędzie pokoju. 
Oto jak zamierza się prowadzić pod 
szyldem tej organizacji i przy uży- 
panowie, źródło wszystkich waszych 
trudności. 

Jak wiadomo, Stany Zjednoczone 
popierają energicznie „plan Schuma- 
na“ ponieważ plan ten tak samo jak 
„plan Plevena* to plańy amerykań- 
skie i w ten właśnie sposób scharak- 
teryzował je Paul Spaak, b. przewod- 


Planu 6 


KRAKÓW (PAP). W woj. krakow- 


niczący europejskiego zgromadzenia | skim rozpoczęła się kampania spra- 


konsultatywnego. Dla Stanów Zjedno | wozdawczo = popularyzacyjna VAR 
brad II sesji Światowej Rady Poko- 
ju. Już w sześciu powiatach į ezte- 


narady aktywu ruchu obrońców po- 
koju, na których przeszło 1.500 oby- 
wateli zapoznało się z historycznymi 


Czasy“ 


Nasza odpowiedź na knowania imperialistów 


— to dalsza walka o realizację zadań 
-letniego 


artykuł L. Nikulina pt. „Prawda zwy 
cięży”, wrażenia pisarki niemieckiej 
Anny: Seghers z Chin pt. „Naród 
chiński zasłużył na pokój”, artykuł 
A, Manukiana pt. „Wyścig zbrojeń 
nie ratuje przed kryzysem”, repor- 
taż E. Dołmatowskiego z Kanału 
Wołga-Don, artykuł W, Jordańskie- 
go o nowym odcinku ‘Metra Mos- 


uchwałami tej sesji. 


i nopoli amerykańskich w Europie Za- 
chodniej. Oba „plány“ zmierzają do 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich, 
| czego nie można pogodzić z interesa- 
mi pokoju. $ 


organu wykonawczego, 


nego w tych sprawach. Było przecież 
rzeczą 'niesłychaną — napiętnowanie 
Chińskiej Republiki Ludowej jako a- 
gresora, podczas gdy właśnie Chiń- 
Ska Republika Ludowa jest ofiarą 
agresji ze strony USA i ich sojusz- 
ników. 

Te. agresywne działania trwają. 

Pamiętamy oczywiście, że również 
interwencja zbrojna USA w Korei 
Północnej była zamaskowana i do- 
tychczas jest maskowana powoływa= 
niem się na pomoc udzielaną przez 
imperialistów amerykańskich reżi- 
mowi lisynmanowskiemu, który stał 
się rzekomo przedmiotem napaści „z 
Korei Półńocnej'. Należy się spodzie 
wać, i te nielegalne, prawdziwie 
agresywne dziąłania USA przedsta- 
wione zostaną bez żenady jako za- 
rządzenia „obronne“ przeciwko „a= 
gresji* chińskiej, . P 

“Wszystkie te fakty świadczą prze- 
konywująco o tym, że samo uznanie 
działań tego czy innego państwa za 
agresywne uzależniono wprost od wi 
dzimisię atlantyckiej grupy państw, 
na której czele stoją USA, decydu- 
jące obecnie w ONZ o sprawach woj 
ny i pokoju. 5 ` 


ciu jej flagi działania wojenne we- 
dług agresywnych planów bloku a- 
tlantyckiego. Aki, 
Przywódcy i orqanizatorzy bloku 
atlantyckiego chcą za wszelką cenę 
zamaskować swe agresywne plany, o- 
sziikać opinię publiczną i wmówić 
jej, że wojna, którą gotowi są rozpę- 
tać, będzie wojną obronną. Przedsta- 
wiają oni obecnie swe aqresywne 
działania wojenne przeciwko narodo 
wi koreańskiemu, vietnamskiemu i in 
nym, swe akty agresji przeciwko na 
rodowi chińskiemu — jako wojnę ©0- 
bronną. . 3 


puszczają się podżeqacze wojen 


ó to będzie niewątpliwie 
zdemaskowane, lecz oszuści mają na- 
dzieję, że wyciągną z tej haniebnej 
alery maksymalne korzyści choćby ko 
sztem największych cierpień całej 
ludzkości, : 

Delegacja Związku Radzieckiego uwa 
ża, że z przedstawionych wyżej wzglę 
dów, że konkiuzje sprawozdania ko- 
mitetu „akcji zbiorowych” i projekt 
rezoluc;i w tej sprawie są szkodliwe i 
niebezpieczne dla pokoju. 

Delegacja ŻSRR będzie qłosowała 
przeciwko tej rezolucii, stanowiącej 
jeszcze jeden křok w kierunku rozpę- 
tania nowej wojny światowej. 


zwiększoną walką o oszczędność i 
obniżkę kosztów własnych, walką o 
jak najlepsze wykorzystanie sprzętu 
technicznego. Wiemy, że tym sposo- 
bem podniesiemy siły naszej Ojczy- ; 


tech dzielnicach Krakowa odbyły się j zny, a tym samym wzmocnimy siły obo 


zu pokoju”, 


Manifestacją na rzecz Światowego 


Ożywione dyskusje, jakie toczą sięj Obozu Pokoju i jego Wodza Józefa | 
na naradach, świadczą o dużym wzro | Stalina stało się plenarne posiedzenie 


ście świadomości politycznej społe- 
czeństwa. Na zebraniu powiatowym 
w Wadowicach aktywistka wiejska, 
Honorata Lazurowa, oświadczyła: — 
„Kobiety wiejskie rozumieją, że kraj 
nasz musi być silny i bogaty, dlate- 


Powiatowego Komitetu Obrońców Po 
koju w Łodzi, w którym udział wzię 
ło ponad 300 aktywistów ruchu o- 
brońców pokóju z pow. łódzkiego. 
Dyskutanci wyrazili przekonanie, 
iże miliony uczciwych ludzi na całym 


kiewskiego, felieton nowóroczny pt. |50, w patriotycznym poczuciu reali- | świecie pokrzyżują plany. imperiali- 


„Ziemia wyzwolona* oraz kronikę 
wydarzeń międzynarodowych. 


„Proces szpiegów w Bułgarii 


zują one swe obowiązki względem 


í | państwa“, 


Robotnicy Nowej Huty we wspól- 
nej rezolucji piszą: „Na zbrodnicze 
¿»plany imperialistów odpowiadamy 


istów. Zebrani z'oburzeniem potępili 
|rewizjonistyczne plany niemieckich 
pachołków imperializmu amerykań- 
skiego wobec naszych Ziem Żacho- 
dnich. $ 


+ amamen EEE 


MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
podaje z Tokio: 

Demokratyczna opinia publiczna 
Japonii z wielkim entuzjazmem pzzy 
jęła noworoczne orędzie Józefa Sta- 
lina do narodu japońskiego. 

Orędzie to ukazało się w dzienni- 
ku „Tokio Simbun* na czołowym 
miejscu z fotografią Józefa Stalina 
i pod tytułem: „Życzymy wolności i 
Szczęścia narodowi japońskiemu, O- 
rędzie Premiera Stalina do narodu 
japońskiego. 

Dzienniki „Asaki* „Mainici* „Ion- 
miuri* „Nipon Times“ j inne umie- 
Ściły na czołowym miejscu pod wiel- 
kimi tytułami pełny tekst orędzia 
Stalina. W dzienniku „Asaki” orędzie 
to ukazało się pt. „Wierzę, że Japo- 
nia zdobędzie niezawisłość”. 

PRAGA (PAP). Dnia 3 bm. dzien- 
niki „Rude Pravo“ „Mlada Fronta“ 
„Prace“, „Zemedelske Noviny“, „O- 
brana Lidu* i inne zamieściły na 
czołowych miejscach noworoczne o- 
rędzie Józefa Stalina do narodu ja- 
pońskiego. Również centralne dzien- 
niki słowackie opublikowały orędzie 
Stalina do narodu japońskiego, 

BUKARESZT (PAP). Depesza Jó- 
zela Stalina do redaktora naczelne- 
go japońskiej agencji prasowej „Kio 
do“ — stwierdza artykuł wstępny 
dziennika „Scanteia” — jest wspa- 
niałym dokumentem dla wszystkich 
narodów świata, jest silnym orężem 
w walce o pokój. Słowa Towarzy- 
sza Stalina nasycone są szlachetną 
ideologią radziecką, ideologią brater- 


Komentarze prasy światowej 
o orędziu Józefa Stalina 
do narodu japońskiego 


stwa między narodami. 


tchną głęboką sympatią dla narodu. M 
japońskiego, który cierwi pod krwa- {h 
wym jarzmem okupantów amerykań [ý 
skich, Każde słowo Stalina zapala w JW 
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sercach narodu japońskiego płomień ų jP 
nadziei, że wyzwoli swą ojczyznę i jb 


zdobędzie wolńość. 


MOSKWA (PAP), Agencja TASS IM 


donosi z Nowego Jorku: $ 
Noworoczne orędzie Józefa Stalina 


do narodu japońskiego wyrażające | 
przekonanie, że naród japoński zdór j 


będzie wyzwolenie spod obcej okupa AP 


cji, nie spodobało się oczywiście oku jhi 


pantom amerykańskim. 

Milczenie prasy 
jest zupełnie zrozumiałe, ponieważ 
właśnie imperializm amerykański 
jest winowajcą tego, że na naród ja- 


poński „spadły nieszczęścia w zwią” | 


zku z obcą okupacją”. 


PARYŻ (PAP). Większość poran- 


nych dzienników paryskich z dnia'2 
bm, opublikowała wiadomość o orę= 


dziu noworocznym Józefa Stalina do dl 


narodu japońskiego. 
„L'Humanite* zamieściła 
tekst tego dokumentu na czołowym 


miejscu oraz portret Józefa: Stalina. | 
Dziennik „Liberation? podał stresz- | 


czenie orędzia Józefa Stalina pod 
wielkim tytułem. Francuskie dzien- 
niki burżuazyjne ograniczyły się do 
krótkich wiadomości informujących 
o orędziu Józefa Stalina. Dziennik 
„Combat“ 


pafię dla narodu japońskiego“, 


Korespondent tokijski 
A. Kozin, pisze: 

Wieść o,historycznym -orędziu Jó- 
zefa Stalina do narodu japońskiego 
lotem błyskawicy obiegła cały kraj 
i zelektryzowała miliony ludzi. W 
słowach Stalina, pełnych głębokiego 
ludzkiego współczucia, poznali oni 
wyrazy własnych najskrytszych my- 
Śli'o losach pohańbionej, ujarzmio- 
nej ojczyzny. Miliony ludzi Japonii 
żyją obecnie myślą o orędziu Wo- 
dza narodu radzieckiego, Świadczą 
o tym przeprowadzone przez kore-. 
spondenta liczne rozmowy z robotni- 
kami japońskimi. 

W pamięci mej — pisze Kozia — 
utkwiła szczególnie głęboko rozmowa 
z konduktorem kolejowym, Hodzima 
Hiroszi, _ młodzieńcem o: rozumnej 
twarzy, znamionującej silną wolę, — 


„Prawda”, 


Dając wyraz: pastroiom uia nymi 
nastrojom towarzyszy, powiedział on | 


głośno, spokojnie, z rozwagą, ścisną= 
wszy w kułak silną, muskularną rę- 
kę: Tsm EAA 


eks bagi Dy 


„Staliśmy się silniejsi...“ 


— Nafód nasz otrzymał orędzie 
Stalina w trudnych dla Japonii cza- 
sach. Tym droższe jest dla nas każ- 
de jego słowo. Orędzie dodaje .nam 
otuchy, hartuje naszą wolę w wal- 
ce o miezawisłą, wolną, pokojową i 
demokratyczną Japonię. Wszyscy 
prości Japończycy pragną, aby nie 
było wojny, aby Japonia zawarła 
traktat pokojowy z udziałem wszyst= 
kich stron zainteresowanych, abyśmy 
żyli w przyjaźni ze Związkiem Ra= 
dzieckim i ze wszystkimi narodami 
świata. Wojna! Kto przede wśzyst= 


wskazał głową w stronę towarzyszy. 
— A my nie chcemy wojny, chcemy 
pokoju... 

Tak myślą i mówią obecnie ty- 
siące, setki tysięcy prostych ludzi 
tego kraju, ujarzmionego przez oku- 
|. paptów amerykańskich. Słowa Towa 
Tzysza Stalina są na ustach wszyst- 
kich ludzi, którym drogi jest pokój, 
droga jest wolność i niezawisłość 


*ójczyżny, 


amerykańskiej | 


pełny | 


zamieścił streszczenie o». | 
rędzia pt. „Stalin wyraża swą sym= 


kim od niej ucierpi? Ja, oni — tu. 


Wszechstronny rozwój 
językoznawstwa w ZSRR 


MOSKWA (PAP). Rada Naukowa 
Instytutu Językoznawstwa Akademii 
Nauk ZSRR podsumowała | wyniki 
działalności naukowej lingwistów ra- 
dzieckich w r. 1951. 

Dyrektor Instytutu  Językoznaw= 
stwa — Wiktor Winogradow podkre- 
Ślił, że genialne prace Stalina z dzie 
dziny językoznawstwa przyczyniły 
się do wszechstronnego rozwoju tej 
gałężi nauki, Nakładem Instytutu Ję 
zykoznawstwa ukazało się dzieło pt. 
„Przeciwko wulgaryzacji i wypacze- 
niu marksizmu w językoznawstwie". 
Wkrótce ukaże się drugi tom tej pra 
cy. W przygotowaniu do druku znaj 


duje się zbiór pt. „Podstawowe zagad 
nienia językoznawstwa radzieckiego 
w świetle stalinowskiej nauki o ję- 
zyku'. 

Uczeni radzieccy zajmowali się 
również w r. 1951 badaniem języków 
narodów obcych. W przygotowaniu 
do druku znajduje się m. in. książ- 
ka prof. Michała Steblin - Kamień- 
skiego pt. „Historia języków skan- 
dynawskich', książka prof. Józefa 
Trońskiego pt. „Z historii języka ła- 
cińskiego'* oraz wypisy z historii je- 
zyka francuskiego pod redakcją orot, 
Włodzimierza Sziszmarewa. b 


Nowymi sukcesami yrodukcy jnymi 
wita radziecka klasa robotnicza 1952 rok 


MOSKWA (PAP). — Nowymi suk- | dach przemysłu metalurgicznego, włó 
oesami produkcyjnymi powitała radzie kienniczego, skórzanego i w innych 
cka klasa robotnicza nowy — 1952 gałęziach przemysłu rozwinęło wal- 
rok. W pierwszych dniach nowego 


„roku z jeszcze większą siłą rozwinęło 
się współzawodnictwo o przedtermi- 
nowe wykonanie planów gospodar- 
czych 1952 r. Pracować w nowym ro- 
ku jeszcze lepiej i jeszcze wydajniej 
— oto hasło, którym kierują się obe- 
cnie robotnicy radzieccy, 

W Moskwie i w obwodzie moskiew 
skim około 20 tys. brygad w zakła- 


kę o produkcję najwyższej jakości. 
W zakładach „Krasnyj Proletarij” 
wielu stąchanowców wykonuje dzień 
ne zadania produkcyjne w 200—300 
proc. 

Wiele zakładów przemysłowych 
postanowiło wykonać  przedtermino= 
wo zamówienia dla wielkich budowli 
komunizmu w ZSRR, f 


Meldunek hutników radzieckich 


MOSKWA (PAP). Prasa radziecka i 
opublikowała meldunek ministra! 
Przemysłu Hutnictwa Żelaza ZSRR 


hutników radzieckich planów pro- 
dukcyjnych w 1951, 4 
W dniu 27 grudnia 1951 r. hutni- 


SOFIA (PAP), W stolic Macedo- | 


Biorąc pod uwagę ciężkie zbrodnie 
nij Piryńskiej — Błagojewgradzie, i 


jakie popełnili oskarżeni przeciwko 


zakończył się proces przeciwko gru- | narodowi i władzy ludowo-demokra- 


pie szpiegów titowskich,” Na ławie |tycznej w Bułgarii, sąd skazał Chri- 
oskarżonych zasiadło 10 przestępców sto Kacarskiego, W. Nakołowa, Stoju 


Wzmóc wysiłek o usprawnienie pracy 
w dziedzinie kultury i oświaty 
WARSZAWA (PAP), — Czołowy | doświadczeniami ludzi radzieckich 


i 
t 


cy radzieccy zakończyli realizację 
planu wytopu surówki, a w dniu 31 
grudnia — wytopu stali. 


— Iwana Tewosjana do Stalina o 
przedterminowym wykonaniu péz 


którzy po zorganizowaniu bandy ter- 
rorystycznej dokonali licznych zbro- 
dni. Na czele bandy stali: b, kupiec 
i bogacz wiejski. — Christo Kacar- 
ski, W. Nikołow, Stoju Uzunow i inni 
faszyści, 


/ 


Uzunowa, Dymitra Spasowa.i Iwana 
Kalenderskiego na karę Śmierci, in- 
nych oskarżonych skazano na karę 
więzienia od trzech do dwudziestu 
lat. 


Prowokacje angielskie w Egipcie 


PARYŻ (PAP), Jak donoszą, woj- 
ska brytyjskie w strefie Kanału Su- 
eskiego dokonały nowej brutalnej 
"agresji wobec Egiptu. 

W pobliżu warsztatów kolejowych 
w Suezie doszło do walki między od- 
działami brytyjskimi a policją i lud- 


~  nością egipską. Oddziały brytyjskie 


"w sile 1.800 żołnierzy, 


uzbrojeni w 
czołgi, artylerię ' przeciwpancer= 
ną i karabiny maszynowe, zaata= 
'kowały egipskich kolejarzy, pracu- 
jących w warsztatach. Napadnięci 
Bgipcjanie stawili opór. Na pomoc ro 


potnikom- przybyły oddziały policji 


egipskiej. Walka trwała 3 godziny. 
Po stronie angielskiej zginęło 18 żoł- 
nierzy i oficerów. Również po stro- 
nie egipskiej są zabici i ranni. 

W piątek w godzinach porannych 
Anglicy ponownie zaatakowali Egip- 
„cjan. ; 


Wojska brytyjskie obsadziły wszyst 
kie drogi w strefie Kanału Sueskie- 
gò i całkowicie odcięły Suez od resz- 
ty kraju, 

Nowa prowokacja okupantów an- 


gielskich wywołała powszechne obu- 
rzenie w Egipcie, k 


aktyw, Zw. Zaw. Prac, Budownictwa 
sprecyzował w drugim dniu obrad 
plenum Zarządu Głównego zasadnicze 
zadania stojące przed placówkami 
kulturalno - oświatowymi związku w 
trzecim roku Planu 6-letniego. 

Z naciskiem mówiono na plenum 
© konieczności wzmożenia pracy kul- 
luralno ~ oświatowej i agitacji polity- 
cznej wśród robotników, pochodzą: 
cych ze wsi. „Aktywiści nasi winni 
szczególną uwagę zwrócić na hotele 
robotnicze — stwierdził kierownik wy. 
działu kulturalno - oświatowego Za- 
rządu Głównego Związku, Zamecki. 
— Trzeba organizować tam więcej im 
prez attystycznych, seansów kino- 
wych, odczytów, pogadanėk, trzeba sy 
stematycznie prowadzić prasówki i u- 
aktywnić świetlice, by robotnicy ci 
stali się świadomymi / realizatorami 
wielkich zadań Planu 6-letniego*, 

O konieczności lepszego zapozna- 
wania członków związku z życiem i 


mówił m. in, sekretarz generalny Za- | 
rządu Głównego — Garnkowski. „Mu- 
simy zapoznać naszych robotników z 
metodami, jakimi budowniczowie gi- 
gantycznych budowli komunizmu rea 
lizują swe zadania — oświadczył on. 
— Wiąże się z tym zagadnienie wzmo 
żenia akcji nauczania języka rosyj- 
skiego, dzięki poznaniu którego robot 
nicy będą mogli korzystać z bogatej 
fachowej literatury radzieckiej i sy- 
stematycznie podnosić swój poziom 
wykształcenia zawodowego”. 

Liczni mówcy zwrócili uwagę na 
wypadki bumelanctwa i alkoholizmu, 
które się jeszcze zdarzają na budo- 
wach, Tym wszystkim przejawom lek 
ceważenia dyscypliny pracy aktyw 
wypowie bezwzględną walke. 

Plenum Zw. Zaw. Prac. Budowni-, 
ctwa postanowiło przyjąć referat prze 
wodniczącego Zarz. Gł. Związku - 
posła Baryły, jako wytyczne pracy w 
1952 roku. ten 
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Nowy sukces wyborczy i 
Frontu Ludowo- Demokratycznego w Indiach 


MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Delhi o nowym sukcesie 
Frontu Ludowo - Demokratycznego 
w Haiderabadzie w wyborach do lo- 
kalnego zgromadzenia ustawodaw= 
czego, ` 

Kandydat Frontu Ludowo - Demo- 
kratycznego Withal Rao zdobył 15,376 


Walki w Korei 


- PEKIN (PAP), — Dowództwo na- 
czelne Koreańskiej Armii Ludowej w 
ask ogłoszonym 4 bm. stwier 

a: z 

Jednostki Koreańskiej Armii Ludo 
wej w ścisłym współdziałaniu z od- 
działami ochotników chińskich, pro- 
wadząc walki na poprzednich pozy- 
cjach w dalszym ciągu zadają po: 
ważne straty wojskom agresorów a. K 


głosów, podczas gdy na kandydata 
Hinduskiej. Partii Kongresowej od- 
dano 9.913 głosów. 

W wyborach do zgromadzenia u- 
stawodawczego okręgu Trawankor= 
Koczin odniósł zwycięstwo jeszcze je- 
den kandydat Żjednoczónego Frontu 
Lewicowego, Rashawan Pillai 

1 


+ 


merykańsko . angielskich i armit li- 
synmanowskiej. Na zachodnim wy- 
brzeżu w dniach 1 i 2 bm. oddziały 
Armii Ludowej zlikwidowały cofają- 
ce się w kierunku wysp Enpodo ; Su- 
nido, położonych na południe od pół- 
wyspu Onczin, jednostki armii lisyn- 
manowskiej, Zdobyto wiele broni  ż 
sprzętu. 5 | 
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K Minna sprawą wymagającą wiel- 
yi staranności i uwaqi zarówno ze 
Ni silf y inwestorów. wszystkich szcze- 
A | jak.i biur projektowych — jest 
A iwa należytego sporządzania i przy 
N bwywania dokumentacji technicz- 
i prawnej dotyczącej planowanych 
jl ealizacji inwestycji. Inwestorzy 
fel dokładali starań na tym odcinku 
dł. |brawa dokumentacji technicznej 
TW! $ stałą bolączką i tzw, wąskim gar 
s którę hamowało działalność in- 
EŃ 
i) okkumentacja winna nawet do pew 
aż | lo stopnia poprzedzać planowanie, 
ki ë realność planowania może być 
a-i lewniona tylko posiadaniem pod- 
[e | owej dokumentacji, a szczegól- 
|| kosztorysów. A w rzeczywistości 
a. | Ino się dotychczas przeważnie od- 
| tnie. Najpierw planowało się, a 
Jlem dopiero leje: się przygoto- 
do | Ji dokumentację i skutek był ten, 
arówno planowanię inwestycji na 
` l cierpiało, jak i późniejsze wyko- 
"Ihe. Wiadome jest, że tak 
|zerna działalność inwestycyjna 
radzona w naszym kraju wymaga 
omnego wkładu pracy biur projek 
i | |Jych. Dlatego też trzeba na czas dać 
e Jkonia biurom na wykonanie pro- 
ło iłów i kosztorysów, uzgodnić z ni- 
h |jerminy wykonania, aby sharmo= 
lk |bwać te terminy z terminami real- 
Je. lo wykonywania inwestycji w te- 


| ego e eh przez nie i ja 
-Ihia jej na czas przedsiębiorstwom 
|konawczym i bankowi fimansują- 
di ju inwestycje. Mało jest przygoto- 
w | zawczasu dokumentacje technicz 
m należy wystarać się o jej zatwier- 
A | | ie przez kompetentne władze. Ile 
"wypadków braków zatwierdzó- 
Iin na czas założeń podstawowych, 
Iwierdzonych projektów technicz- 
i kosztorysów, a to dzieje się 
Jliutek spóźnionego przystąpienia 
Mtego, względnie nie dokładania sta 
aby uzyskać możliwie rychłe za- 
Iprdzenie przez inwestorów nad- 
Jpnych. Na przykład — mimo że 
J budowa Państwowych Zakładów 
 Jldawnicetw Szkolnych w Bydgosz- 
już jest na ukończeniu, Minister- 
b Oświaty, dotychczas nie zatwier 
o założeń projektu. Również do- 
|hczas nie został zatwierdzony pro- 
IE wstępny budowy Pomórskich Za- 
klów Wytwórczych Aparatury Ni- 
go Napięcia w Toruniu, mimo że 
lady są już od 1. V. 1950 r. czyn- 


Tjo spraw należy podchodzić czyn- 
A a nie biernie znosić, że dokumen- 
Je czeka na zatwierdzenie całymi 
||piscami. Skutki spóźnionego dawa 

biurom projektowym zleceń na 
J onanie dokumentacji (projektów 
psztorysów) odbijają się bardzo u- 
_|pnie i na terminowości ; na jakości 
| tych biur. A już wręcz karygod- 
I [jest dawanie zleceń biurom pro- 
| owym na podstawie niezatwier- 
fych założeń proqramu inwesty- 
ego. Zdarzają się takie wypadki, 


H 


o projektowe zaprojektuje obiekt 


ra 


j zagadnieniach planowania _ (m) 


m westycje - podstawą rozbudowy naszej gospodarki | 


w pewnym miej i 1110 
ścu, a tymczasein 
według zmienio= 
nych w trakcie za- 
twierdzenia zało- 


żeń obiekt ten ma 

stać gdzie indziej, Tak było z Fabryka. 
Akordeonów, która powstała w Byd=' 
goszczy, a obecnie Przew ona zosta*. 
ła do Żnina, 

Zdarzają się też przypadki niesta- 
rannego i nienależycie przemyślane- 
go wskutek pośpiechu wykqgnywania. 
projektów, realizacja których” nastrę: 
cza duże trudności i powoduje'najczę+ 
ściej dodatkowe koszty, co w naszych | 
warunkach jest niedopuszczalnym mat 
notrawstwem. Przykładem tego jest. 
rozbudowa qmachu Wydziału Finan* 
sowego Prezydium Wojewódzkiej Ras 
dy Narodowej w Bydgqoszczy, przy ul. 
Dworcowej, róg uł. ści Angur 
sta. 


Przechodząc z kolei do Peia 
inwestycji należy stwierdzić, że i na 
tym odcinku spotykamy wiele błędów 
i niewłaściwego podejścia, Sprawa ta 
wiąże się w znacznym śtopniu z pracą 
przedsiębiorstw  budowlano-montażo- 
wych, które w przeważnej m'erze są 
wykonawcami inwestycji. Weźmy {a< 
kie zagadnienia jak gospodarka kadra 
m: roboczymi, gospodarka materiałowa 
mechanizacja i gospodarka sprzętem, 
harmonogramy pracy, terminowość od 
dawania wykańczanych budynków do 
użytkowania, akcja oszczędnościowa, 
wymagająca wielkich wysiłków i na 
polu organizacyjnym i w dziedzinie 
podniesienia wydajności „pracy, 
Wszystko to dotyczy również. inwe- 
storów, jeżeli wykonywują oni inwe- 
stycje sposobem dqospodarczym. Po- 
damy dla zobrazowania takie na przy- 
kład momenty, 


Stanisław. Gwoli. r: 
p. o. dyrektora oddziału 
- Banku. Inwestycyjnego 

w Pydgoszezy 


mu, 


Rozbudowa naj- 
większej w Europie 
cukrowni w Chełm 
ży napotyka na du- 
że trudności wsku- 
tek złego kierowni 
ctwa robót przez Bydgoskie Przemy- 
stowe Zjednoczenie Budowlane, któ- 
re prócz teqo nie zapewniło należyte- 


go zaopatrzenia budowy w odpowied- 


nie ilości stali, wiązarów dachowych, 
urządzeń mechanicznych, a nawet ru- 


 sztowań, Weżmy dalej sprawę harmo 


nogramów pracy. Należy stwierdzić, 
że ta sprawa jest wybitnie słabo jesz. 


cze postawiona. Ani przedsiębiorstwa 


wykonawcze, ani inwestorzy nie przy 


_wiązują dotychczas należytej wagi do 


prawidłoweqo ułożenia harmonogra- 
do uaktualniania go į realizowa- 
nia. A wiemy, że harmonogram jest 
tym instrumentem, który pobudza wy 


'konawcę do terminoweqo wykonywa- 


nia robót. a tym samym przyczynia 
się. do przyspieszania wykańczania 
inwestycji i oddawania ich do uży!l- 
ku. 


Weżmy następnie momenty finanso 
we z działalności inwestycyjnej, czy 
to inwestorów, czy przedsiębiorstw 


| wykonawczych. Wiemy, że plan inwe 


stycyjny, tak jak każdy inny plan, 
nie jest niewzruszalny, że wskutek 
czy to wypływających w toku jego 
realizacji nie przewidzianych okolicz- 


"ności, czy wskutek wyższej racji go- 


spodarczej, nie mówiąc o błędach pla 
nowania, zachodzi konieczność uzu- 
pełnienia go, koryqowania, zmiany. 
Wszystkie te zmiany. w planie winny 
znajdować właściwe podejście i na- 
tychmiastowy oddźwięk u realizato- 
rów i to zarówno w kierunku uzyska- 
nia tych zmian w razie zaistnienia oko 
liczności uzasadnia jących je, jak w 


„l kierunku dostosowania się do zmian 


| m a 


Średniórolny chłop Piotf Błędziński 
rzyskiego otrzymał dyplom uznania za 
wobec Państwa. 

W 194 r. 


Błędziński miał tylko 1 krowę, a dziś posiada 5. 


D 


wy- 
wzorowe wywiązanie się z obowiązków 


ze Skoraczewa, gra. Mrocza, pow. 


Dzięki - pomocy 


Państwa ze swoich 16 hektarów Błędziński zbiera z roku na rok coraz większe 
plony stosując mechaniczną uprawę ziemi i zasilając ją nawozami sztucznymi. 
NA ZDJĘCIU: Pictr Błędziński z synem Kazimierzem oglądają kwity za zbo- 


żesi ziemniaki dostarczone przed terminem i z nadwyżką. 


Foto „Gazeta 


| padrzędne przedsiębiorstw, W ! 
warto mieć stale na wzglę- i skwapliwie szukałi chłopcy coś naj- 


leżących poza inwestorem lub przed- 
siębiorstwem budowlanym. 

Ile mamy wypadków, że inwestor 
z góry wie, że limit finansowy będzie 
niewystarczający na wykonanie za- 
kresu rzeczowego ustaloneqo w plas 
nie inwestycyjnym, mimo to nie po- 
dejmuje on zawczasu starań, by uzy- 
skać zmianę w planie, by zwiększyć 
limit finansowy. a jeżeli poczynił kro- 
ki, to nie czyni dalszych starań w 
kierunku uzyskania załatwienia jego 
wniosku, nie dopinquje władzy nad- 
rzędńej o przyspieszenie, Tak na przy 
kład te same Bydqoskie Zakłady Ce- 
romiki Budowlanej, albo Zjednocze- 
nie Przemysłu Cukrowniczeqo w To- 


| runiu posiadają faktury nie zapłaco- 


ne od lipca ubr. i nie Widać, aby coś 
czyniły, aby znaleźć Środki finansowe 
na. ich zapłacenie. 

Przedsiębiorstwa wykonawcze też 
podchodzą do teqo zagadnienia z wiel 
ką liberalnością, Skoro przedsiębior- 
stwo zauważy, że limit finansowy iņ- 
wesłora jest na wyczerpaniu, winno 
na 30 dni naprzód zapowiedzieć inwe- 
storowi, że o ile w ciąqu tego czasu 
nie wystara sie on o dofinansowanie, 
to wstrzyma roboty. Przechodzi ten 
okres 30-dniowy, inwestor nie: ma do- 
finansowania, a _ przedsiębiorstwo 
buduje nadal spodziewając się, że 
inwestor otrzyma środki, nadal fak- 
turuje, ale niestety faktury te leżą 
nie wykupione j przedsiębiorstwo: mu- 
si angażować swoje własne środki 
obrotowe, a co qorzej musi przeważ- 
nie zadłużać się w banku, zamraża- 
jąc niekiedy te środki na szereg mie- 
sięcy, wprowadzając tym samym za- 
kłócenia w planie kredytowym i w 
gospodarce pieniężnej. Praktyki takie 
stosuje m. in.: Przedsiebiorstwo Re- 
montowo - Montażowe Przemysłu Mły 
narskieqo w Toruniu oraz wspomnia- 
ne już Bydgoskie Przemysłowe Zjed- 
noczenie Budowlane. 

Tych uwag byłoby dosyć, aby wy- 
kazać, z jaką powagą i starannością 
musimy traktować zagadnienia inwe- 


stycyjne, i 
Na zakończenie zacytujemy sło- 
wa Towarzysza. Lenina; „Ani jeden 


wytwór rąk ludzkich, ani jeden funt 
chleba nie powinny znajdować się 
poza rachunkiem. bowiem socjalizm 
to przede wszystkim rachunek“, (Le- 
nin — Zbiór prac, wyd. III tom XXII, 
str, 45), a wiadoma jest rzecz, że ra- 
chunek wymaqa kontroli. W związku 
z tym musimy podkreślić, że wiele za 
chodzących niedociągnięć w nasżej 
, działalności inwestycyjnej należy po- 
łożyć na karb niedostatecznie pracu- 


f | iącej kontroli, kontroli przede wszyst 
| kim w ramach samych przedsiębiorstw 


Ji kontroli sprawowanej przez. władze 
tym 
i; miejscu 
| dzie, jako zasadę naszej pracy słowa 
| Towanzysza Stalina: 

„Można z całą pewnością. powie- 
dzieć, że 9/10 naszych luk i wyrw jest 
wynikiem braku należycie postawio- 
nej kontroli wykonania, Nie ulega 
wątpliwości, że przy istnieniu takiej 
kontroli wykonania można by na pew- 


no zapobiec lukom i wyrwom*. (Za- 
qgadnienia leninizmu. Wyd. III str. 
446). 


| niewłaściwa lokalizacja obiektu. 
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Įfläteusz Czarnecki był pytaniem 
re zaskoczony. Wprawiło go ono 
| lekkie, niemnie; dostrzegalne za- 
potanie. 

|| Jaka jest według mnie różnica w 
a fizeniu gminą, w charakterze obo- 
||zków radnego przed: wojną j obec 
l — powtarzał sobie, równym kro 
przemierzając izbę. 

x] pojrzał na zagłębioneqo w książ- 
yna, ręką przygładził włosy.. 


p! No, jakby: to powiedzieć. — na 
fflat się nad sformułowaniem swe- 
; ||zdania. — Jest. owszem, inaczej 
|| było, alen, czy ja wiem.. wów= 
5 — był zarząd gminny, a dziś — 
inna Rada Narodowa. ' 


F Jest, jest różnica — powtarzał — 
ko. trudno tak od razu znależć 
 |lowiednie określenie... 

K ydaje się jednakże, że on sam do 
+ czas nie zgłębił dostatecznie, w 
R tkwi sedno zmiany w rządzeniu 
fina Dobrzejewice, w rozstrzyganiu 
188 gromady, w której spędził dzie 


f stwo i w której od lat uprawia 
M ziemię. 

 |fozmawialiśmy potem o różnych 
y | 


|locznych sprawach dnia codzienne 
| o sprawach. nurtujących . gminę. 
| jie, o dzieciach, układał plany za- 
i nienia przyszłości swym synom, 
|pomniał o sąsiadąch, ich radoś- 
ich i troskach. Potem. kiedy chłop 
J [at opowiadać o swei pracy w ko 
Ifi podatkowej, której jest przewod 
|zącym jako radny Gminnej Rady 
odowej, zeszliśmy do poprzednie 
tematu. 


|- Sprawiedliwie załatwiamy wnio- 
JJ składane o ulgi w podatkach — 
R ierdził Czarnecki. 

|- Ot taka na przykład Stefania 
żkiewiczowa, średniorolna w Łu- 
Akus Syna ma w wojsku, poszliś- 


AB 
* 


0 obniżki podatku, Albo i Leon 
|edźwiedzki., też uwzględniliśmy je 
Ji prośbę. Krowa mu padła — to i 
{fata dla chłopa wielka.. — cylował 
żykłady. 


5 
irnecki mówił o swym qospodar- 


| jej więc na rękę. Przyznaliśmy 50 | 


| średniorolnych w Głogowie (1) 


W tym tkwi różnica. 


z ow (8. ha), Jan. Wieczyń: , 
ski z Obór (12 ha), Feliks Dulkiewicz : 
z Głogowa (7 ha), Tomasz Guz z Kro» į 


Zapytałem Czarneckieqo czy:i je- 
mu przyznano kiedykolwiek przed 
wojną obniżkę. Chłop uśmiechnął 
się ironicznie, kiwając znacząco gło- 
wą. . ; ) 

— Gdzieby tam mnie?.. Kto się ze 
mną , liczył? Umrzeć mógł człowiek. 
prędzej niżby się pomocy doczekał. 
A zresztą co?., O ulgach RÓJ i 
gmina, a w gminie, wiadomo kto 


| dział... 


Ci, którzy rządzili i decydowali, to 
nie byli tacy, jak on, chłopi, którzy wła. 
sną pracą, własnym potem i krwią, 
nie uciekając się do wyzysku i. spe- 
kulacji, uprawiali swą ziemię, To by» 
li „gospodarze“ aż hej!.. Czarnecki nie 
pamięta już wszystkich, ale przypomi 
naisobie przecież, że wójtem był bo- 
gacź na 32 ha Antoni Sulecki z Do- 
brzejewic, radnymi byli gospodarz na 
30 ha Władysław Kończalski z Łą= 
żynka, kułacy — Józef i Bolesław 
Karbowscy z Dobrzejewice, Mąciejew- 
ski z Młyńca, Stanisław Burak, właśc. 
25 ha.. Był radnym i „pan” leśniczy 
Witold Kowalczewski i „pan” apte 
karz Stefan Nitecki... 

—A tych bogaczy, hitlerowców zaa 
pomniałeś? — podpowiada „ mężowi 
Czarnecka. 

Słusznie. 
Zarządzie 


w; Ghia 
Taki 


Byto ich 
jak „kusych psów*. 


Parikratz, czy też Albert- "TAM dla $ 


przykładu... i 

— No i oni rządzili naszą gmina 
— skonstatował chłop. 

Rozmowa z Czarneckim EOKA VEE P 


coraz jaśniejszy obraz różnicy, jaka ist 


-nieje pomiędzy tym co było, a tym, 


co jest obecnie. Tej różnicy, dla któ: 
rej określenia nie mógł początkowo 
znaleźć odpowiednich słów, Zdał on 
sobie przecież sprawę z tego — 'w/dal-- 
szej rozmowie ze mną = (że. dziś 
om, średniorolny chłop na dziewięciu” 
hektarach w Głogowie, decyduje w 
sprawach gminy nie tylkó „dlatego, że 
jest członkiem Rady i: przewodniczą- 
cym komisji podatkowej, ale: dlatego. 
że w skład Rady, liczącej. osiemna- 
stu ludzi — wchodzi dziesięci 
jak, on średniorolnych chłopów, kil 


ku małorolnych, nauczyciel i robotni- | 


cy. Dziś tacy jak Zygmunt Rygielski 


|chłopów pracujących 


iął wszystko lepiej, 


bii (7 ha), Zofia Kowalska (10 ha) i 
Roman Sujkowski (9 ha) z Dobrzeje- 
wic, Stamisław Zduński z Mierzynka 
(7 ha), Ryszard Hołdorowicz z Brzo- 
zówki (2 ha), Jan Marcinkowski z 


-Łążynka (2,5 ha) — zajęli miejsce Kar 


bowskich, Pankratzów, Suleckich, Bu 
raków oraz innych wyzyskiwaczy — 
kułaków. Dziś, gospodarstwa jemu 
równych nie skłamiają się ku ruinie, 


lecz wzmacniają się. On, Mateusz 
Czamecki, nie potrzebuje opuszczać 
rodzinnych stron i szukać . w Białej 


Podlaskiej jakiegokolwiek zarobku, 
bë nie sposób wyżyć z rodziną na 
2-hektąrowej ojcowiźnie, lecz upra- 
wia dodanych mu z reformy 7 ha, pra 
cuje u siebie i dla siebie, żyje z per- 
spektywą, bo dzieci: Benedykt, Roman 
i Bernard kształcą się i zdobywają za 
wód na przyszłość. 

Dziś on Czarnecki į jemu podobni 
małorolni i średniorolni chłopi decy- 
dują o sprawach gminy w interesie 
i kraju, a nie 
przed tym o tych sprawach decy- 
ali kułacy i ich poplecznicy w 
im interesie j interesie klasy, któ- 
rą reprezentowali, 

Tak. Teraz Mateusz Czarnecki po- 
chociaż wiedział 
przecież o tym wcześniej, tylko po 
prostu nie umiał dociec od razu sedna 
tych zmian, jakie się dokonały i w ja- 
kich sam bierze udział. 

Czy zresztą tylko on sam nie umiał 
dostrzec różnicy? Nie. Niestety, nie 
tylko on. 

Spotkałam w tymże Gliedowia | o- 


Mag 


prócz świadomych i wykazujących pa 


triotyczną postawę wobec Państwa 


średniaków, również į takich, którzy 


wykonanie planów zbożowych, ziem- 
niaczanych, czy też realizację podat- 


| ków uważają w pewnym stopniu za 


„zło konieczne”. Owszem. Odspnze- 
dają Państwu zboże. Rrzywieżli kartof 


le do «Gminnej Spółdzielni i podatki 
płacą — bo tak trzeba, bo tego żąda ; 
od nich Państwo, 

|  — Naharowałem się przed wojną 
li dziś haruję jak koń — twierdzi ten 
ji ów. 

Niewątpliwie. Praca w gospodar- 
stwie nie była i nie jest lekka. Jed- 
nak.. Stary Hieronim Kowalski z te- 
goż.Głogowa np. harował przed woj- 
ną, aby za wszelką cenę spłacać Pań- 
stwu pożyczki, nie doprowadzić do 
ruiny, do licytacji na poczet podat- 
ków į długów. 

Oni — młodzi Kowalscy — „haru- 
ją“ też, ale plony ziemi uzyskane dzię 
ki ich ciężkiej pracy, przynoszą po- 
żyłek przede. wszystkim im samym. 
Lepiej przecież jedzą, lepiej się ubie- 
rają. Słuchają radia, czytają książki z 
biblioteki gminnej. Z tego zboża i ziem 
niaków, które Państwu odsprzedają, 
korzyść mają przecież również į ich 
sąsiedzi: Bolesław Lipiński, Antoni 
Rydzyński, Izydor Czarnecki i inni 
pracujący w fabrykach i biurach, w 
mieście, Korzysta i ucząca się w mie- 
ście młodzież z Głogowa — Leszek 
Grążlewski, Mirosława Lipińska, Jan 
Lipiński, synowie Czameckieqo i wie 
lu, wielu jeszcze przyszłych fachow- 
ców w rolnictwie i przemyśle, 


Interesów Hieronima Kowalskiego |. 


nie bronił nikt w b. Zarządzie Gmin- 
mym. Ich, młodych, interesy reprezen 
tują w Radach Narodowych. Czarne- 
cki, Dulkiewicz,, sami chłopi średnio 
rolni i małorolni. Żyją u siebie i dla 
siebie, A to co wyraża się w oóraz to 
lepszym zagospodarowywaniu się, w 
wprowadzaniu coraz to wyższej kul- 
tury rolnej, mechanizacji, w podno- 
szeniu stopy żykiowej — uwarunkowa 
ne jest rozwojem przemysłu,  wkła- 
dem klasy robotniczej w sojusz ro- 
botniczo - chłopski, tym, że władza w 
Polsce należy do ludu pracującego, 
W tym tkwi zasadnicza różnica, któ- 
rą trzeba widzieć, j 
R. B. 


f 


f. 
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"Załoga ZWSI om 
socjalistyczną opieke nad maszynami 


Załoga. Zakładów Wytwórczych 
Sprzętu Instalacyjnego wprowadziła 
już w czyn zobowiązanie socjalistycz 
nej opieki nad maszynami, 

Niektórzy bardziej świadomi robot- 
nicy z działu nafzędziówni, jak zna- 
ny na terenie zakładów przodownik 


pracy, tokarz i inicjator stosowania so ` 
nad maszynami 


cjalistycznej opieki 
w tym dziale — Aleksander Czuba o= 
raz Edward Walter i inni, zaraz naza« 
jutrz po, wezwaniu towarzyszy 2 
PZBM samorzutnie postanowili wpro- 
wadzić opiekę nad swoimi tokarkami. 
Ale wezwanie Rybowiaka i towarzy ; 
szy z PZBM nie pozostało również bez; 
echa wśród reszty załogi. Zakładowy 
komitet partyjny, przy współudzia- 
le rady zakładowej, zorganizował nie 
długo po tym wezwaniu zebranie, naj 
którym postanowiono szczegółowo 
przeanalizować możliwości wprowa= 
dzenia socjalistyczne; opieki nad ma 
szynami w ZWSI. Na zebraniu tym 
ustalono ogólne wytyczne dla podjęcia 
zobowiązań idących w kierunku prze- 


dłużenia okresu międzyremontowego 


maszyn poszczególnych działów. 
Okazało się, że przez wprowadze- 

nie w zakładach socjalistycznej opie 

ki nad maszynami, należytej pielęgna 


cji, oliwienia i troski ọ tokarki, fre- 
zarki, szlifierki, podniesie się w bar= 
dzo poważnej mierze produkcja za- 
| kładów, zhaczńie Szybciej zostaną w 
bieżącym roku wykonane roczne pla- 
ny produkcyjne na poszczególnych 
działach — a co za tym idzie — wzro 
sną także zarobki samych robotni- 
ków. 

Aktyw fabryczny przystąpił do ener 
gicznej pracy uświadamiającej. Zaga- 
dnienie wprowadzenia i upowszechnie 
f nia metody tow. Rybowiaka poruszano 
| na odprawach grup partyjnych, związ 

kowych, zebraniach adqitatorów i 
ZMP. Po krótkim czasie kolektywny 
| wysiłek przyniósł rezultatył Wszyscy 


| robotnicy oddziału narzedziowni pier. ` 


| wsi przystąpili do opieki nad masży- 
nami, 

Dzielna załoga Zakładów Wytwór= 
czych Sprzętu Instalacyjneqgo — któ= 
|ra ma poważne osiągnięcia produkcyj 


'ne dzięki stosowaniu w pracy meto= - 


dy Kowalowa i która 25 stycznia br 
urządza w swoim zakładzie wojewódz 
ki zjazd pokazowy swoich osiągnięć 
— odniesie niewątpliwie sukcesy tak- 
¿że w stosowaniu socjalistycznej opie- 
ki nad maszynami 

: A, h 


Głos w dyskusji 


Gdy rodziców nie obchodzi, 


czym zajmuje 


Przed wystawą księgarni stanęło 
czterech chłopców. Mieli po dwana- 
ście, trzynaście lat. Najpierw popa- 
trzyli na tytuły książek, bogato wy- 
peinigjacyoh witrynę sklepową, po- 

częła się ożywiona rozmowa. 

— Wy idźcie, ja poczekam — za- 


komkłudował w końcu. najwyższy z 


czwórki, dodając łobuzerskimi sztur- 

chańcami odwagi trzem pożostałym 

koleżkom, SE 
Weszli. W sklepie było pełno. 


Sprzedawcy z trudem nadążałi z wy- 
pełnianiem życzeń kupujących. Z pó- 
łek na ladę sklepową wędrowały dzie 
siątki książek. Wybierać było w czym. 

Janek, Franuś i Antek, którzy do- 
cisnęli się wreszcie do rozłożonych 
na ladzie tomów, zaczęli również Wer- 
tować, przebierać, odkładać... 

Czego sobie życzą? A no opowia- 
dań i powieści dla młodzieży... I znów 
z półek na stoły powędrowały książ- 
ki, pięknie ilustrowane, pisane wier- 
szem i prozą — dziesiątki starannie 
wydanych dla młodego czytelnika wy 
dawnictw, 

Dość długo trwał wybór. Niby to 


bardziej odpowiedniego dla siebie, 


się dziecko... 


, zaniedbuje się w nauce, dlatego, że 
nie kierują jego zajęciami w domu ro 
dzice, że szkoła niedostatecznie inte- 
resuje się jego życiem. pozalekcyj- 
nym, jego zainteresowaniami. W tych 
warunkach spryt i zdolności chłopca 
nie zostały skierowane we właściwym 
kierunku, pnzeciwnie pod wpływem 
zlego otoczenia spryt ten znalazł uj- 
ście w chuligaństwie. Nie jest dzie- 
łem przypadku, że brak współpracy 
matki lub ojca ze szkołą zaważył na 
tym, iż Janek — możć pod wpływem 
złego towarzystwa, może z chęci uży- 
cia przygód — stał się złodziejem. A 
wiadomo — jedno przestępstwo rodzi 
drugie, A gdy wejdzie się na śliską 
drogę, rozpoczynającą się 'łobuzerski- 
mi wyczynami j ryzykanctwem, nie 
trudno już stoczyć się w dół. 
Dlateqo za to, że Janek wspólnie z 
kolegami mniej łub więcej świadomie 
„odwiędzał* księgarnie bydgoskie, że 
M a za popełnione przestępstwa 


mn Z O O 0 


stanie jako nieletni na ławie oskarżo- 
nych, winić trzeba dom. Bo na to, aby 
zająć się wychowaniem dziecka, za- 
interesować się jego zajęciami oraz 
wpływać na nie musi znaleźć się czas, 
A wpływ rodziców jest przecież na 


Może to? == a może ta powieść? RE dziecko wielki, o czym świadczy fakt, 


doradzała ekspedientka i znów trudno : 


było zapytłanemu od razu się zdecy- 
dować. 

W międzyczasie -obsługiwamo in- 
nych klientów. Każdy ' przecież się 
spieszył. Nie tylko chłopcy chcieli į 
nabyć książki, Odwrócono od nich na 


ohwilę uwagę. W. tym też czasie do 


stojącego „na warcie“ przed sklepem 
wyszii Franek z Antkiem, 

— Macie? — zapytał ich czekający 
na ulicy, f 

— Coś myślał, że nie?! 


— A Janek? 

— „Pakuje“ jeszcze — brzmiała 
szelmowska odpowiedź, 

Janek „pakował* istotnie właśnie 


czwartą z kolei książkę do wewnętrz- 
nej kieszeni kurtki. Jednak tym ra- 
zem nie udało mu się — tak jak pozo- 
siałym kompanom wyprawy wyjść ze į 
sklepu niespostrzeżenie, Mimo ogrom 


że Janek najwięcej bał się zawiado= 
j mienia ojca o schwytaniu go na kras 
dzieży, 

Również nauczycielowi i organiza 
cji zetempowskiej nie może być obo- 
jetne, co robi uczeń poza szkołą. Mi= 
| mowoli wydaje się dziwne, 
nie zauważył w szkole, iż Janek han- 
'dluje książkami, że oddaje do biblio- 
teki szkolnej wydawnictwa watpliwe= 


go pochodzenia, 
* 4 R 


"Powyższe zaniedbania w` główhiej 


mierze zaważyły na tym, że Janek i 
jego kompani stali się chuliganami, 
Jeżeli więc przystępuje się obeonie* 
do energicznej walki z chuligaństwem, 
zacznijmy ją od eliminowania obojęt=: 
ności” wobec rodzaju i miejsca zajęć 
Boo: wobec ich zainteresowań oraz 
skłonności. Nie spychajmy też całej 
| pracy wychowawczej na szkołę, lecz 


nego ruchu i ścisku zauważono jego | hawiążmy z nią jak  najściślejszą 


sposób „nabywania* książek. 

Było już za późno, aby uciec z łu- 
pem. Było również za późno, aby po- 
zbyć się schowanych w innej kiesze- 
ni książeczek i aby wyrzucić wpusz- 
czoną do nogawki spodni. Trzeba by- 
io się przyznać... 

Początkowo  „kręcił*, jąkał 
wreszcie powiedział prawdę, 

— Powiem wszystko, żeby tylko oj- 
ciec się nie dowiedział... My już tak 
parę razy z chłopakami... zawsze 
dwóch albo trzech wchodziło do skle- 
pu, a jeden czekał, Dziś... tak dziś, w 
dwóch sklepach nam się udało... 

Padło pytanie dlaczego. to robili, Ja 
nek nie umiał od razu wytłumaczyć. 

— Nie wiem, tak sobie.. — namy- 
ślał się co powiedzieć, Przeważnie in. 
ne chłopaki w szkole kupowali, bo 
spizedawaliśmy tanio. A jak się nie 
sprzedało, to tak bez pieniędzy dawa 
liśmy.. Kilka książek, oddaliśmy też 
do biblioteki szkolnej... — podkreślił 
z akcentem, uważając ostatni argu- 
ment za wysoce usprawiedliwia jący. 

— I nikt Wam nie zabronił kraść? 

— No nie.. Nikt przecież ò tym nie 
wiedział... 


się, 


* * 
k 


W domu Janka jest czysto i schlud- 
nie. Dba o to matka. Pracuje od rana 
dc późnych nieraz godzin, by w mie- 
szkaniu mieć porządek, załatwić spra 
wunki, nagotować, oprać, ocerować 
troje dzieci i męża, 

— Roboty mam huk i nie mogę u- 
pilnować, qdzie dzieciaki latają. A te- 
go łobuza — mówi z myślą o Janku — 
w domu utrzymać nie mogę. Ani mi 
nie pomaga, ani się uczy, Śtale tylko 
gdzieś się wałęsa z chłopakami. 

W szkole też na nieqo narzekają. 

— Uczniem jest słabym, Za mało 
czasu poświęca przygotowaniu się do 
lekcji — stwierdza wychowawca — 
chociaż wykazuje dużo sprytu. Wi- 
dać brak nad nim opieki... 


x * 
x 


Rzeczywiście, Uwagi nauczyciela są 
słuszne, Janek jest sprytny. Jednakże 


współpracę. Niechaj również szkoła 
i kóło ZMP bliżej zainteresują się ży- 
ciem każdego, zwłaszcza. słabszego 
ucznia. Niech na przejawy łobuzer- 
stwa i lenistwa zwraca się rodzicom 
uwagę, nie tylko na konferencjach wy 
wiadowczych, ale w indywidualnych 
rozmowach. ? 

Tych kilka uwag, opartych na zda» 
rzeniu niedawno mającym miejsce w 
Bydgoszczy — dorzucam do dyskusji 
nad zagadnieniem chuliqaństwa, po- 
ruszonym przez „Gazetę” w artykule 
pt. „Przeciw obojętności niefrasobli- 


Historia 


Partii Bolszewickiej 


W serii „Konsultacje dla studiują 
cych Historię WKP(b)” ukazał się 


tom pt. „Walka o stworzenie bol- 
szewickiej Partii“. Zbiorowy prze- 
kład z rosyjskiego. (Str. 551). Tom 
ten zawiera konsultacje do rozdziału 
I, II, III i IV Krótkiego Kursu Histo- 
rii WKP(b), 

W serii „Mała biblioteczka mark- 
sizmu - leninizmu”, zawierającej ma 
teriały do studiowania Historii 
| WKP(b), ukazał się zeszyt nr 9. zawie 
rający dwa artykuły W. I. Lenina z 
r. 1905, a mianowicie: „O tymczaso- 
wym rządzie rewolucyjnym” oraz 
„Demokratyczne zadania rewolucyj- 
nego proletariatu" (str, 39, zł 0,60). 
Materiały zawarte w tym zeszycie 
służą do studiowania rozdziału trze 
ciego Krótkiego Kursu Historii 
WKP(b), Rozdział ten obejmuje kwe 
stię; mieńszewicy a bolszewicy w o- 
kresie wojny rosyjsko-japański ej i 
pierwszej _ rewolucji rosyjskiej 
(1904 — 1907). i 


że. nikt- 


Sabina Grześkowiak 


= 


` poniemieckie gospodarstwo — mówi 


Praca uświadamiająca daje dobre wyniki 


_ Wielką rolę w mobilizacji chłopów 
w gromadzie Drożdzienica, gmina Kę- 
sowo, pow. tucholskiego celem wy- 
wiązania się ze wszystkich zobowią- 
zań gospodarczych i finansowych ode- 
grała podstawowa organizacja partyj- 
na. A ; 

Na zebraniach gromadzkich szero- 
ko były omawiane zagadnienia zwią- 
zane z odbywającą się w całym kra- 
ju akcją na wsi. ; 
` Dzięki pracy uświadamiającej, jaką 
podst. org. part. prowadziła wśród 
chłopów gromada Drożdżenica wywią 
zała się w 100 proc. z planowego sku- 
pu zboża. Aby ostatecznie uregulować 
pozostałości zbożowe zorganizowany 
niedawno w tej gromadzie zespołową 
dostawę, która, dała ogółem 8.320 kg 
zboża. Odbyła się ona uroczyście, wo- 
zy były udekorowane szłurmówkami 
i transparentami. 

W gromadzie Drożdżenica jest wie- 
lu chłopów, którzy zasługują na wy- 
różnienie. M. im. Czesława Adamska ' 
i Adam Rzeźnik, którzy otrzymali 


Zakontrakłowana: 


ge Oo ona tak zadziera nosa, jakby nas nie znała? 
s= To nie słyszałaś, kumo? Gospodarz ją zakontraktował, 


Chłopi kontraktujący 
otrzymują węgiel i śrut 


"Na spędy w powiecie wąbrzeskim 
chłopi coraz więcej dostarczają trzo- 
dy chlewnej. "Na ostatnie spędy w 
Ryńsku dostarczono 113 sztuk be- 
konów i 19 sztuk mięsno = słonino- 
wych. 

Za dostarczone sztuki chłopi otrzy 
mali 38,5 tony węgla oraz ponad 13 
ton śruty, / : 


Sredniorolny 
Stanisław Łuszczyński. 
dobrze pojmuje swe 

obowiązki wobecPaństwa 


Jednym z wzorowych rolników na- 
leżycie pojmujących swe obowiązki 
wobec Państwa Ludowego jest śred- 
niorolny chłop Stanisław Łuszozyński 
z gromady Nowy Dwór, pow. chojni- 
dkiego. ; 
` — Otrzymałem od władzy ludowej 


Łuszczyński, — Będąc zamiłowanym 
rolnikiem, a w szczególności hodow- 
cą, staram się z każdym dniem podno- 
siś swe gospodarstwo na wyższy po- 
zióm. Dzięki oszczędnej i rozumnej 
gospodarce oraz wydatnej opiece, ja- 
ką, Państwo Ludowe otacza małonol- 
nych i średniorolnych chłopów zaw- 
‘sze jestem w stanie wypełnić swe o- 

bowiązki wobec Państwa. 
/ Łuszczyński spłacił całkowicie po- 
datek gruntowy i Narodową Pożyczkę 
Rozwoju Sił Polski. Z planowego sku- 
i zboża wywiązał się w 100 proc, 
iezależnie od teqo zamiast zaplano- 
wanych od odstawy na rok 1951 5 be- 
komów dostarczył 6 sztuk. Na 1952 
` pok zakontraktował 2 bekony, ale na 

tym jeszcze nie koniec. 

Edmund Szkwarek 


Dyplomy uznania 


"dla przodujących gromad 


W gmimie Konarzyny, pow. chojni- 
ckiego wyróżnione zostały 3 groma- 


'dy, które wykonały całkowicie swoje 
plany gospodarcze i finansowe. Prze- 


M ` 


pane 2 u P Lao. Nu 


` 


w realizacji zobowiązań wsi 


dyplomy uznania za wykonanie należ- | wiązki gromady Jarochowo i Lubcza 


ności w planowym skupie zboża z po- 
ważną nadwyżką, zań 
Bronisław Spica 


ża. © s 
Chłopi gromady Kłusin, powiatu ry- 
pińskiego zakontraktowali na I kwar- 
tał 1952 r. 75 sztuk trzody chlewnej. 
W akcji tej wyróżnili się chłopi Wła- 
dysław Brokos, Józef Gąsiorowski, Jó 
zef Jabłoński, Franciszek Michalak i 
wielu innych. 
Każdy z nich podpisał umowę na do 
stawę 4 szt. bekonów, 
; i K, M. 


{ w, 
* * i 
Jeszcze niedawno w gminie Sypnie- 
wo, w pow. sępoleńskim do wykona- 


'nia rocznego planu skupu zboża bra- 


kowało wiele. Dzięki wżmożeniu pra- 
cy uświadamiającej przez Komitet 
Gminny PZPR oraz lepszej organizacji 
odstawy zboża chłopi wywiązali się 
całkowicie ze swych zobowiązań fi- 
nansowych i planowego skupu zboża, 

Jako pierwsze wykonały swe obo- 


— mimo że są to jedne z najbiedniej. 
szych gromad w tej gminie, 
‘Julian Podworski 


GROMADA CZARNIA DUŻA WZY- 
WA DO WSPÓŁZAWODNICTWA 


Chłopi Czarni Dużej, powiatu ry- 
pińskiego całkowicie zrealizowali swo 
je zobowiązania gospodarcze i finan- 
sowe wobec Państwa. 
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W gminie Mąkowarsko kułacy po- 
ważnie jeszcze zalegają w plano- 
wym skupie zboża į ziemniaków. Rów 
nież źle przedstawiają się wpłaty fi- 
nansowe z tytułu podatku gruntowe 
go, SFOR: oraz kontraktacii . trzody 
chlewnej. 

Np. gromada Lucim zalega jeszcze 
w zbożu 70 ton, w ziemniakach 67 
ton, poważne zaległości posiada z 


|tytułu podatku gruntowego i SFOR. 


Gmina Mąkowarsko 
musi się podciągnąć 


j; 


i Przodujący ZMP-owcy otrzymali dyplomy uznania 


Należy nadmienić, że chłopi tej gro 
mady plan kontraktacji na I kwartał 
1952 r. wykonali w 100 proc. oraz we- 
zwali grómadę Czarnie Małe do*współ 
zawodnictwa. Osiągnięcie tego sukce- 
su gromada Czarnia Duża zawdzięcza 
aktywistom Czarneckiemu, Ignacemu 
Brzezińskiemu oraz sołtysowi, którzy 
prowadzą pracę uświadamiającą. 


Józef Ciechanek 


Ostatnio odbył się w Bydgoszczy zlot przodujących ZMP-owców wsi 
morskiej. Na zjazd przybyło 401 młodzieżowców. Wszyscy oni otrzymali dype y 
uznania. e i ; „JAP 
NA ZDJĘCIU: 4_ Przewodn. ZW ZMP Władysław Krupka wręcza dyply 

uznania Krystynie Gachowskiej i Janowi Hajdammaszczukowi z Koronowa, W 
dysławowi Kopczyńskiemu z Solca Kuj. i Władysławowi Gruszce z ad n 
H Foto,,Gazę 


nie. lepiej z wykonaniem planów. Do 
„takich należą gromady Litowin i Wil 
cze. 

Również ze sprawa odstawy mleka 
w gminie Mąkowarsko jest niedo- 
brze, a to dlatego, że. instruktorem 
mlecznym jest były kułak na 100 ha 
Schmidt z Mąkowarska. , Trzeba go 


| „Walny zjazd delegatów GS 
Aa w gminie. Chomętowo 


Pracownik PZGS Krawczak z | | 


x ; S W. Szubinie odbyła się narada dele A 
ASe % tenn Pona A gatów GS Chomętowo. Po wysłucha | bina mówił o tym, aby członki 
RA ae. GDUBZIEJ EZ letargu niu sprawozdania z działalności za- | więcej interesowali się pracą si 


Kułak Edmund Ściesiński. który po 
siada 62 ha ziemi zalega z wpłatą 
na SFOR 19.000 zł., w planowym sku 
pie 7.000 kg zboża, 

Kułak Ambroży Cyckowski posia- 
da 62 ha i zalega 6.000 zł na SFOR i 
w zbożu 5.000 kg. Kułak Józef Frąc- 
kowski posiada 25 ha gospodarstwo 
22 i zalega 4.000 zł. 

Powodem niewykonania planu kon 
traktacji jest brak dostatecznego za- 
interesowania tą akcją ze strony GS 
i ZSCh. Dotychczas nie było kiero- 
wników grup producentów w groma- 
dzie Mąkowarsko i Lucim. Dopiero o» 
statnio na zebraniach 
wybrano ich i wtedy praca poszła la 
piej. Już następnego dnia zakontrak 


bekonów, a-w Mąkowarsku 8 sztuk. 
| W innych gromadach tej gminy też 


W gromadzie Kłuśno, pow. rypiń- 
skiego jest filia Gminnej Spółdzielni 
w Osieku. Gdy przychodzi transport 
towarów, wtedy komitet członkowski 
rozprowadza towary po kumotersku 
pomiędzy siebie i znajomków oraz 
krewnych bliższych i dalszych. 

Na jednym z zebrań gromadzkich 
chłopi oświadczyli, że rolnicy, którzy 
wywiązali się z planu wobec Państwa 
i spłacili podatek, mają w pierwszym 
rzędzie prawo do nabywania materia- 
łów w.GS. Tymczasem jest inaczej. 

Np. Józef Szymański zakupił w prze 
ciągu krótkiego czasu 3 wiadra i kil- 
kanaście metrów materiałów tekstyl- 
nych. Kiedy chłopi pytali dlaczego 
mie ma towarów, wtedy kierowniczka 
Helena Rodzańska odpowiadała, że 
trzeba czekać, aż przyjdzie następny 
przydział materiałów. 

Chłop — hodowca Stanisław Wasi Członkowie filii z Kłuśna domagają 
lewski z gromady Orzechówko za 5| się zmiany komitetu członkowskiego, 
dostarczonych bekonów otrzymał 1,5 | a kierowniczka sklepu powinna lepiej 
tony węgla i pół tony śruty. i sumenniej wziąć się do pracy. 

Jan Dulnikowski Mateusz Krajniak 


gromadzkich 


towano w gromadzie Lucim 11 sztuk; ku zainteresuje się kołem w Kłuśnie 


Kumoterski rozdział towarów 


rządu omówiono braki i niedomaga- 
nia w GS. Skrytykowano niedosta- 
teczną pracę sklepów w Chomętowie 
i Wąsoszu. A 

Są jednak sklepy dobrze pracujące, 
które przodują w wykonaniu planu, 
Do takich należy sklep w Jabłówku 
prowadzony przez. Helenę Woss i w 
Pińsku, który prowadzi Qielówna. 

W dyskusji poruszono również spra 
wę skupu zboża w gromadzie Cho- 
mętowo, : Wielu chłopów wzorowo 
wywiązało się ze swych obowiązków 
wobec Państwa Ludowego,,jak np. 
małorolny Brodziak chłod zł wsi Wą 
sosz, Łuczak z Jabłówka. Władysław 
Przybylak, Jan Lewandowski i innia 
Wskazano również na kułaków, któ- 
rzy ociągają się ze sprzedażą zboża, 
jak np. Połczyński z Żędowa, Wypi- 
jewski z Jabłówka i Błaszkiewicz z 
Chomętowa, 


wszystkich pracowników GS do ak- 
tywniejszej pracy. 
Bronisław Dobrzyński - 
——— 


6 
Kiedy odbędzie się 
zebranie wyborcze? 


W gromadzie Kłuśno, pow. rypiń- 
skiego istnieje. koło ZSCh, do którego 
należą wszyscy małorolni i średnio- 
rolni chłopi. Koło liczy 50 członków, 
ale tylko 10 członków opłaciło skład- 
ki członkowskie, Dotychczas jeszcze 
nie odbyło się zebranie wyborcze te- 
go koła. e 

Może Zarząd Gminny ZSCh w Osie- 


i pomoże w jego uaktywnieniu, ` 
| K, M. 


W spółdzielni 


'W'gromadzie Cicholewy, gmina Ko- 
narzyny w pow. chojnickim w stycz- 
niu ub. roku powstała ' spółdzielnia 
produkcyjną „Nowe Życie", 

Od chwili powstańia spółdzielnia 
systematycznie wzmacnia się i roz- 
rasta gospodarczo. .. 


Początki były trudne. Cały inwen- 
tarz spółdzielni składał sie z jednej 
krowy i barana. ' 


Koiektywna praca szybko dała wy- 
niki. Państwo udzieliło pomocy i dziś 
spółdzielcy z Cicholewa posiadają 10 
rasowych krów, 12 cieląt, 16 owiec, 
kilka koni i wiele sztuk trzody chlew 
nej, f j 
| Dzięki dobrym zbiorom uzyskano 

3 potrzebne fundusze na zakup własnej 


Doprowadziliśmy naszą wieś do dobrobytu 


Wiliamsa. Szlaki ziemi są od 20 ha do 
60 ha, gdzie się .przeprowadza bardzo 
dobrą uprawę mechaniczną. 

W przeciągu jednego roku spół- 
dzielnia doprowadziła łąki do uprawy 
kultur przez zaoranie i zasianie 52 ha 
łąk, już w pierwszym roku po óbsia- 
niu nowymi trawami zebraliśmy oko- 
ło 30 kwintali siana wysokowartościo 
wego. Ziemi posiadamy 531,09 ha, w 


Nasza spółdzielnia produkcyjna zo- 
stała założona w maju 1949 roku jako 
pierwszy typ. Wpisało się 35 człon- 
ków. Przekonaliśmy się jednak po 
pewnym czasie, że I typ jest więcej 
gospodarką indywidualną jak zespo- 
łową i w dmiu 28 grudnia 1949 roku 
przeszliśmy na II typ. 

Przy zorganizowaniu spółdzielni 
członkowie wnieśli 36 koni. 5 krów, 
2 jałowice i 2 owce. Zarząd widząc, że 
przy tak małej ilości inwentarza trud- 
no gospodarzyć wystąpił z wnioskiem 
o przyznanie kredytów na zakup in- 
wentarza żywego i remonty. budyn- 
ków zespołowych. Kredyty te zostały 
przyznane. 

Po dwóch latach naszej gospodarki 
w Rolniczej Spółdzielni Wytwórczej 
posiadamy 34 krowy dojne, 2 buhaje, 
20 sztuk jałowizny z własnego chowu, 
110 sztuk trzody chlewnej, w tym 16 
macior, 107 owiec, w tym matek 53,| > 
skopów 6, tryków 2 i 46 jagniąt. 

Państwo udzieliło nam pożyczki na 
zakup 36 sztuk owiec. Spółdzielnia do 
chowała się 10 źrębaków. 

Członkowie spółdzielni przed zor- 
gamizowaniem w 1949 r. znajdowali 
się w bardzo ciężkim położeniu. Miesz 
kali po 4 rodziny pod jednym dachem, 
drogi były w stanie takim, że nie moż- 
na było przejechać, ani przejść, konie 
i ludzie grzęźli w błocie po kolana. 
Dzięki założeniu spółdzielni powstały 
lepsze warunki życia gospodarczego 
i kulturalnego, otrzymaliśmy kredyt 
na budowę 15 domów mieszkalnych 
dla członków spółdzielmi, Przez wieś 
biegnie droga asfaltowa, założono 
świetlicę i bibliotekę, w której -znaj- 
duje się około 700 tomów różnych 
książek naukowych i powieściowych. 
Wieś . cała jest zradiofonizowana i 
zelektryfikowana. Nie ma już gospo- 
darstw indywidualnych. Wyremonto- 
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rym, 5 ha wyką zimową, 35 ha ziem- 
niakami, 10 ha łubinem, 7 seradelą, 
115 koniczyną i 15,96 ha mieszanką na 
zielonki dla inwentarza. 

E al był większy o 1 kwintal niż w 
zeszłym rolku. Np. przeciętny zbiór 
owsa z 1 ha wynosił 29 kwintali. 

Planowy skup zboża wykonaliśmy 
w 100 proc, dostarczając 181 ton. W 
roku 1951 zakontraktowaliśmy 70 szt. 
bekonów, a odstawiliśmy -80 sztuk, 
Wydajność mleka od jednej krowy 
| wynosi 2.700 Itr. "wełny sprzedano za 

18.400 zł. Dostarczyliśmy dla ludzi 
pracy w miastach 36 ton ziemniaków, 
do gorzelni odstawiliśmy około 1.000 
kwintali, a z wiosną odstawimy do go 
rzelni około 440 kwintali. Buraków cu. 
krowych dostarczyliśmy do cukrowni 
2,875 kwintali. 

Na rok 1952 zaplanowaliśmy odsta- 
wić 220 belkomów .i 30 „tuczników, 0- 
`| trzymać 2.800 litrów mleka od jednej 
"| krowy, wydajność wszystkich zbóż 
|podnieść o 1 kwintal z ha hodowię 
owiec zwiększyć do 200 szt., krów do 
50 szt., jałowizny do 30 szt., macior do 
Si szt. i zaprowadzimy hodowlę dro- 
DY Yi PAY $ ; 
|  Zaplanowaliśmy wystąpić z wnio- 
"skiem do Prezydium WRN o przydzie- 
lenie nam na rok 1952 na własność 
jednego traktora i snopowiązałki trak 
torowej. ` 5 , 

„Przewodniczący RSW Walenty Do- 
| magalski w roku 1950 był w Związku 
Radzieckim i widział, że kołchozy po- 
siadają. własne traktory. Wzorem 
Związku Radzieckiego i w naszej spół 
dzielni chcemy posiadać własne trak- 
Ba i mechaników z kilkuletnią prak- 
tyka © + mię 

W imieniu wszystkich chłopów z 
Dąbrówki Słupskiej dziękujemy Pol- 
sce Ludowej i jej Rządowi, że mogliś- 
my doprowadzić naszą wieś do takie- 


tym ziemi ornej 384,96 ha, 68,05 ha 
łąk, 50 ha pastwisk i 28,08-ha nieużyt- 
ków, w tym drogi i rowy. Zasadziliś- 
my 10 ha sadu. j 

W roku .1951 mieliśmy zasianych 
130 ha żytem, 30 ha pszenicą, 30 ha 
owsem, 25 ha jęczmieniem, 10 ha mie- 
szanką, 17 ha burakami oukrowymi, 
5 ha burakami pastewnymi, 5 ha rze- 
pakiem zimowym, 5 ha rzepakiem ja- 


dzielni, Kontrola społeczna Z 
nością przyczyni się do zlikwido 
ya niedociągnięć w sklepach. (M 
Józef Czubaj ze spółdzielni pa 
cyjnej w Szubinie — wsi mówi 
planowym skupie zboża w gi 
Chomętowo. Wieś produkcyjna 
bin — wieś za osiągnięcia w al i 


zboża dostała premię w wysok 
1.900 zł. Szczegółowo omawiano 
nież sprawy kontraktacii żę ih 


wnej w gm, Chomętowo., 

Chłopi obecni na naradzie za 
traktowali dodatkowo na I kwi 
1952 roku 44 szt. świń. | 

W obradach deleqatów GS bra 
dział również chłopi, którzy bra 
dział w wycieczkach zorganizować Ņ 
przez ZSCh. Podzielili sie oni zi Į 
nymi wrażeniami ze swej podróż 
Nowej Huty i innych miejscowd fp 

Władysław Kra 


DUKCYJI 
„Nowe Zycie” 


lokomobili i innych niezbędnych || 
rzędzi rolniczych, IB 
Jesienne siewy i orki zakońćj| | 
spółdzielnia w przewidzianym tej 
nie. Ostatnio spółdzielcy dostal 
dla Państwa zbiorowo 18 ton zł 
W pracy i życiu spółdzielni akji 
ny udział bierze młodzież zrzeg| 
w gromadzkim kole ZMP. 
Żony spółdzielców i ich córki. 
nież aktywnie pracują w Kole Gi 
dyń ZSCh, 


i niedociągnięcia, które należy n 
wić. 2 
Np. w budynku przeznaczonyłyj 
biura zarządu spółdzielni mi 
znany powszechnie jeszcze przed 
ną wyzyskiwacz Józef Kręcki, | 
Mimo, że już w: maju ubr. 
mał on z Prezydium Powiatowej 
Narodowej w Chojnicach nak 
puszczenia budynku spółdziel: 
do dnia dzisiejszgeo „,siedzi' tam 
ma zamiaru wyprowadzić się. 

W dodatku Kręcki w oborze i 
dzielczej chowa własne 4 krowy | 
nia korzystając bezprawnie Z- p 
spółdzielczej, i 

Taki stan rzeczy dłużei nie 1 
istnieć. Zarząd spółdzielni musi 
starać się o usunięcie z budynkuji 
dzielczego wyzyskiwacza  Kręc! 
wraz z inwentarzem z obory spół 
czej. : AM t 

Na rozwój i pracę spółdzielni w 
nie wpływa również Jan Maślć 
Wyłudza on od przewodniczące 
liczki i upija się wciąż dają 
przykład i przynosząc wstyd 
spółdzielni. Do pracy nie chodzi 
lecz posyła swoje dzieci, 

Na napiętnowanie również z 
guje postępowanie Feliksa Adam 
ka. Zamiast w spółdzielni — pri 
on w swojej prywatnej kuźni. 


Marian Góre( 
| pe 


Rośnie nasza spółdziel 


Spółdzielnia produkcyjna w P 
wie Biskupim w.. chełmiński 
posiada 130 ha gruntu. Początki 
cy spółdzielni były trudne, p 
waż członkowie nie wnieśli w 
inwentarza, nie było więc ani fl 
ani krów, $ 
"Powoli jednak spółdzièlnia z 
podnosić się į dziś w spółdzi 
oborze stoi 13 sztuk bydła, a w. 
wie jest 30 świń. | 
W roku 1952 hodowla w spółd | 
ni wzrośnie do 30 sztuk bydła Ii | 
sztuk świń, IM 

Spółdzielnia produkcyjna w Hl | 


waliśmy zespołowo 2 obory, 1 stajnię, 
2 stodoły, spichlerz i świniarnię. Spół- 
dzielnia pósiada wszystko odremońto- 
| wane. Ziemia w spółdzielni była roz- 
drobniona, a dziś jest wszystko zespo- 
lone, Na jednym kawałku jest zaprowa 
dzony płodozmian według systemu 


 wodniczący Prezydium PRN w imie- 
niu Prezydium WRN podziękował 
chłopom za patriotyczną postawę i 
„przedstawicielom gromad Kiełpiny, 
Konarzyny oraz Żychce i wręczył dy- 
/ plomy uznania, CEA a 
pa "M. G 


'go dobrobytu. 
'/_ Stanisław Grzesiak 
sekretarz podst. organizacji partyjnej 


wie Biskupim ma już poważny 
pracy poza sobą. Siewy jesienne 
kopki ziemniaków i buraków c 
wych /wykonano w przewidzia 
terminie, Orki zimowe zostąły 
nane całkowicie. 


Rolnicza Spółdzielnia Wytwórcza w Dąbrówce Słupskiej, powiat szubiński, 


y rozwija hodowlę bydła i trzody chlewnej. i 


Spółdzielnia posiada 56 sztuk bydła i 110 sztuk świń. Członkowie spółdzielni 
projektują dalsze rozwinięcie hodowli świń i bydła, 5 


'NA ZDJĘCIU: Dobry był ostatni miot, Maciora karmi prosięta, 


E > Walenty Domagalski 
| przewodniczący RSW „Postęp* w Dą. 
|». . brówce Słupskiej, pow. Szubin 
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Podbtówie Ratunkowe = i 
Straż Pożarna — 44-34 040 
Komenda Miasta MO 25-18 


DYŻUR APTEK 


Od wtorku 1. I. 1052 r. godz. 8 rano, 


do 5. I. 52 r. dyżur noc 
mieście | yż ny dla rejonu śród 


„Spółeczńa nr 16, ul. 


oraz Apteka 
p 37, dla Oko: 
a 


a 


"Pot orzanin — Ostatni Ere ; 
Kronika filmowa nr 1/52 b, 
Seanse 15.46, 17.45, 20.00 
Polonia — Wiela siła 
Kronika. gs nr 1/52 

- Beanse 17, 

Orzeł C biedni Tajgi. 

Kronika filmowa nr 1/52 
w sa = Wyspa bezimienna 
o ezim 
`~ Krönika film. 
Gryf — Di Rp grań, 
— Diabelska 

Kronika film. nr 51. 

Seanse 17, 19 $ 
Bałtyk — ' Krakatit. i 
Kronika film. nr 1/50 ` 
Seanse 17, 19 
Mir — Czekaj Pa mnie 


Seanse o gódz. 19. 
Rozmaitości — Młodzi budują pokój, 
geramika iłecka. 
Kronika filmowa nr 1/52 
Seanse: od 16 do 24. 
PANSTWOWY TEATR 
ZIEMI POMORSKIEJ 
Dziś w sobotę — „Konkurenci, 
W niedzielę „Powrót posła“ 


NIEDZIELNE PORANKI FILMOWE 

Pomorzanin — SZ i Upadek Ber 
lina. — Seanse: 10 i 12 

„orze 


t — Maaret 
Seanse: 11,45 i 
wolność — Nauczycielka wiejska, 
Iwan Groźny, č 


Seanse: 10 i 12. 

Gryf — Wilcze doły | 

Seans: 11.00 

Bałtyk — Aleksander Matrosow 
Seans: 11.00 


ZEBRANIE SENIORÓW SEKCJI 
PIŁKI NOŻNEJ 
-Dziś w sobotę o godz. 19 odbędzie się 
w świetlicy przy ul. Bronikowskiego 4% 
zebranie. wszystkich seniorów sekcji pits 
ki nożnej ZS Spójnia., 


ZEBRANIE MIERNICZYCH 
Walne zebranie członków oddziału Zw. 
Mierniczych odbędzie się 6 stycznia 1952 
roku o godz. 10 w sali NOT w Byc- 
goszczy, ul. Wyzwolenia 5. 


Z życia Partii 


Komitet Dzielnicowy PZPR Byd 
goszcz — Szwederowo zawiada- 
mia, że w poniedziałek, 7 bm. o go 
dzinie 18, odbędzie . się zebranie 
członków organizacji terenowej w 
lokału przy Nowym Rynku 10. 


e, 2 

* Komitet PZPR. Bydgoszcz — Ko-. 

lejowa zawiadamia, że miesięczne 

„zebranie członków odbędzie się 

dnia 7 stycznia br. o godz. 18 w sā- 
li KD. 


Zebranie ZSL 


Dnia 7 bm. o godz. 18 odbędzie się 
zebranie członków koła dzielnicowe- 
go ZSL w świetlicy WKW ZSL przy 
ul. Dworcowej 87. 


imprezy noworoczne 
ORZZ 


4B) Dla dzieci, których rodzice za- 
trudnieni są w najmniejszych zakła- 
dach pracy w Bydgoszczy — Okręgo- 
wa Rada Związków Zawodowych or- 
gamizuje w nadchodzącą niedzielę © 
godz, 14 i w poniedziałek o godz. 17 — 
„imprezy noworoczne. W każdej Z 
nich weźmie udział 1000 dzieci. - Pro- 
gram imprez urozmaicą m. in. wystę- 
py zespołu dziecięcego ze Zjednoczo- 
nych Zakładów Rowerowych nr 4 i 
orkiestry wojskowej, 


Czy wiesz Że... 


„„dzieci i młodzież mają w Polsce 
Ludowej 10 własnych czasopism i 1 
pismo codzienne o łącznym nakładzie 
prawie dwóch milionów AREEMPIA- 
rzy? 

aw Polsce przedwrześniowej nie 
wychodziło więcej niż 25 pism tech- 


nicznych i gospodarczych, a dzisiaj 
ukazuje się prawie 100 czasopism z 
różnych dziedzin techniki i gospodar 


ki? / 
przekraczał w roku 1938 150 tys. 


egzemplarzy, a dziś wynosi 2.300.000 


egz.? 


„prasa Polski Ludowej posiada 
przeszło 20 tys. korespondentów ro- 


botniezo-chłopskich? 


„GAZETA POMORSKA* 


Orgar Komitetu kę wy, as Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii obotmezej. 


Redaguje Kolegium 
Nakład RSW „Prasa“ 


REDAKCJA Bydgoszcz, ul. Dworco- 
wa 13. Telefony: Redaktor naczelny 
41-96. Sekretarz redakcji 47-60. Dział 
sportowy i miejski 47-60. Działy tere- 
nowy, depeszowy 41-89. Dział rolny 
41-96. Działy: gospodarczy, partyjny, 
kulturalmo-oświatowy 47-60. Działy: 
koręspońdentó w, listów czytelników 
i interwencji oraz porad prawnych — 
ul. Dwórcowa 12, telefon 48-99 i 41-%. 
Sekretariat 47-99. 

Redakcja nocna 47-00. 

Korektornia 38-73. jà 

Administracja 48-9 i 48-56. 

Kolportaż: Prenumerata zbiorowa 
‘`= 19-51, sprzedaż komisowa — 19-51, 
prenumerata pocztowa i indywidualma 
— die, reklamacje centrala — 71-90, 


007. 
* Ero Ogłoszeń: Rot Aleje 
1 Maja 55, tel. 
E ty ad 
E-3-10504 


nanim ar alt przyjmuje PPK „RUC 


eh“ 
pa konto PKO „GAZETA POMORSKA" 


nr VI-18-62. Paa 
Tłoczono czcionkami. Drukar 
RSW „Prasa' — Bydgoszcz 


Bielawy pełnić będzie Apteka 
Dworcowa. nr 48 
eczńa nr 12, ul. Grunwal 
ola, Czyżkówka i NA 


| EE Chemicznego, 


„nakład czasopism kobiecych nie. 


odka w ane oat 


Czołowe robotnice z F OB 
wyróżnione złotymi odznakami „Przodownika Pracy“ 


W Fabryce Opakowań Blaszanych , 
pracuje 80. proc. kobiet, Więk= 
Szość z nich należy do Ligi Ko- 
biet, która na terenie fabryki jest naj 
liczniejszą organizacją masową. `. 
Jak pracują kobiety w Fabryce O- 
pakowań Blaszanych mieliśmy moż. 
ność dowiedzieć się na zebraniu wy= 
borczym  delegatek na POMOR 


"| Miejską Ligi Kobiet. 


Przed rozpoczęciem zebrania prze- 
wodnicząca rady kobiecej przy FOB 
zapoznaje nas z dwiema czołowymi 
przodownicami pracy — Janiną Pol- 
lak i Bogusławą Laskowska. Obie nie 
wiedzą, że za Klikanaście minut od- 
znaczone zostaną złotymi odznakami 
„Przodownika Pracy”. 

Zebranie wyborcze delegatók ńa 
Konferencję Miejską Ligi Kobiet od- 
bywa się w pięknie udekorowanej ha- 
li fabrycznej. Przybyły na nie wszyst 
kie członkinie LK. Przewodnicząca ra 
dy kobiecej Franciszka Herman powo 
łuje do prezydium przedstawicielkę 
Zarządu Miejskiego Liqi, Kobiet 
tow. Kalinowską, wiceprzewodniczą- 
cego MRN — tow. Januszewskiego i 
przodownice pracy — Janinę Pollak 1 
Bogusławę Laskowską, 


Referat tow. Kalinowskiej był Dół 


ki, Mówiła o roli i osiągnięciach ko- 
biet polskch w budownctwie socjali- 
zmu... Twarz tow. Laskowskiej jest 
spokojna. Widać, że wsłuchuje się w 
każde słowo referentki, A w chwili, 
kiedy tow. Kalinowska mówi o żłób- 
kach, o opiece Rządu Ludowego nad 
matką i dzieckiem nie trudno odgad- 
nąć o czym rozmyśla Laskowska: — 


Myśli o swoim dziecku które niezadłu- 
go ma przyjść na Świat. W jakżesz in- 
nych odmiennych warunkach będzie | 
ono rosło niż ona, córka małorolnego 
chłopa z Lubelszczyzny, która dzieciń- 
stwo spędziła w nędzy. Dopiero Polska 
Ludowa przyniosła jej lepsze życie. 
Dała jej stałą pracę i zapewniła egzy- 
stencję. Laskowska jest przodownicą 
pracy, wyrabia 180 proc. normy. 

Nadchodzi uroczysty moment deko- 
racji przodownic pracy. Laskowska 
z dumą podchodzi do dyrektora fabry | Z 
ki, który dekoruje. ją złotą odznaką 
„Przodownika Pracy". 


spotkało jeszcze bardziei zmobilizuje 
mnie do wydajniejszej pracy... 

Tow. Janina Pollak przyjmując od- 
znaczenie mówi: 

— Po raz drugi spotkał mnie zasz- 
czyt, że otrzymuję złotą odznakę 
„Przodownika Pracy", Odznaczenie to 
zawdzięczam swojej pracy, Wdzięcz- 
na, jestem Rządowi Polski Ludowej, 
który opiekuje i troszczy się o nas... 

> « + = 
Keis z FOB mają wielkie osią= 
gnięcia. Sześć z nich posiada 
srebrne i złote odznaki „Przodowników 
takie jak tow. Kraw= 


Pracy". Inne, 


czyk, Malczewska, Mroczkowska —|q 


otrzymały za wydajną pracę premie 
pieniężne. Wiele z nich — dzięki po- 
parciu organizacji partyjnej i rady ko 
biecej — awansowało w ubiegłym ro- 
ku. 


Nowy podział 


na kategorie 


stołówek pracowniczych 


(B) W myśl uchwały Prezydium 
Rządu, w Bydgoszczy — podobnie jak 
w innych miastach, rozpoczął się. pó- 
dział wszystkich stołówek pracowni- 
czych na nowe kategorie. 

Do I kategorii zaliczone będą sto- 
łówki obsługujące pracowników w u- 
rzędach i instytucjach, aparacie ad- 
ministracyjnym i handlowym, do dru- 
giej natomiast — stołówiki w takich 
zalkładach pracy jak browarach, cu- 
krowniach, gorzelniach itp. zakła- 
dach produkcyjnych, 

Do III kategorii zaliczać się bę: 
dzie stołówki w zakładach przemysło 
wych należących do resortu Minister- 
stwa Przemysłu Ciężkiego, Górnictwa, 
Budowni- 


(B) Miesiąc temu, nazajutrz po pre 
mierze „Powrotu posła". sztukę musia 
no zdjąć z afisza na skutek nagłego 
zachorowania wykonawcy jednej z 
czołowych ról — Leona Niemczyka. 


Obecnie aktor ten wrócił już do zdro“ 
wia, dzięki czemu wznowione zostają 
przedstawienia „Powrotu posła”. 

Pierwsze przedstawienie ujrzymy 
w niedzielę 6 bm.o godzinie 16. Dal- 
sze przedstawienia odbędą się w po- 
niedziałek 7 bm., wtorek 8 bm, i środę 
9 bm. 


ctwa Przemysłowego, Budownictwa 
Miast i Osiedli oraz przedsiębiorstw 
budowlanych innych resortów. Do III 
kategorii należą również stołówiki dla 
pracowników zatrudnionych w kamie 
niołomach i cementowniach. 

Wszystkie natomiast pozostałe sto 
łówki należeć będą do kategorii 
czwartej, Punkty żywienia w szpita- 
lach, szkołach, przedszkolach i żłob- 
kach nie będą należały do żadnej z 
wymienionych kategorii, 

Po. zakończeniu, podziału na kate- 
gorie każda stołówka pracownicza 0- 
trzyma ż Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej zaświadczenie, do której 
kategorii należy. 

(bm) 


„Powrót posła“ 
wraca na scenę bydgoską 


Sztukę wyreżyserował Adam Grzy- 
mała - Siediecki, który jest także au- 
torem inscenizacji i układu tekstu, Dej 
koracje i kostiumy projektował Anto; 
ni Muszyński, Wykonawcami będą: ! 
K. Biernaoki, H. Krzywicka, H. Ko- 
nieczka, M. Wielicz: M. Szczęsna, I. 
Ćwiklikówna, L. Niemczyk, L. Jaro- 
szyński, J. Rońska, J. Gajdar, H, A]- 
szyńska, L. Legut, R. Kajetanowicz, 
W, Rucińska, Wł, Cichoracki. 
Kierownictwo muzyczne objął Grze 
gorzęKardaś, ` 


Sportowcy bydgoskiego Kolejarza 
wyjechali do Zakopanego i Poronina 


W dniu wczorajszym wyjechała z | nej przez Radę Klubu ZS Kolejarz. 


| PS aSa E na 3-dniowa wycieczkę j 
krajoznawtżą w okolice Zakopanego 
i Poronina 120 osobowa grupa spor- 
towców zrzeszonych w ZS Kolejarz 

Na dworcu głównym w Bydgoszczy 
żegnały uczestników wycieczki tłumy 
publiczności, Przy dźwiękach orkie= 
stry — udekorowane szturmówkami, 


transparentami i zielenią wagony tu~- | 
rystyczne powiozły Sportowców po- | Biegu wycieczki zamieścimy w 


morskich w Tatry. 


Ww czasie wycieczki, zorqanizowa= 


Uczestnicy zwiedzą Muzeum, W. I. Le 
nina w Poroninie, gdzie złożą przyrze- 
czenie sportowe, 


W Zakopanem sportowcy bydgo= 
skiego Kolejarża zapoznają się ka- 
drą narodową przebywającą na obo- 
zie przedolimpijskim. 

Szczegółowe sprawozdanie z prze- 
jed- | 
„Gaze- 


(3) 


nym z następnych numerów 
ty". 


Śladami naszych artykułów 


SRGzikkiy OTRZYMYWALI PIECZY- | pów zakończone ma być o godz. 7 ra- 


WO PUNKTUALNIE 


(B) w związku z „artykułem „Nie- 
dociągnięcia można i trzeba napra- 


wić” dyrekcja naczelna PSS wyja- 


śnia, że sprawa terminowego dostat- 


czania pieczywa była przedmiotem po 
siedzeń aktywu spółdzielczego, w wy- 


niku czego usprawniono harmonogra- 
my pracy transportu oraz bieżąco li- 
kwiduje się niedociągnięcia, Wobec 
pracowników winnych nienależyte- 
go produkowania pieczywa wyciąga- 
ne są konsekwencje. aż do zmian kie 
rowników piekarń. 

Dyrekcja Miejskiego Handlu Deta- 
licznego sporządziła celem usprawnie 


no. » 


"KWIATKOWSKI — BYDGOSZCZ 

“Za kradzieże części motocyklowych 
w Zakładach w Łęgnowie zwolniono 
jednego. z szoferów, 


© SZALIŃSKI BOGDAN — PZBM.I 

Pomorskie Zakłady Budowy Maszyn 
w Bydgoszczy. informują, że ob. Ma- 
ziec prowadzi prace związane z karta- 
mi roboczymi, Dyrekcja nadm'enia, że 
Maziec ma możliwości powrotu do po- 
przedniej pracy ślusarza, jednak jego 
zły stan zdrowia nie pozwala praco- 
wać mu w warsztacie Ślusarskim. 


nia i punktualnej dostawy chleba naj: 


sklepy harmonogram codziennych do- 
staw, z wyznaczeniem odpowiedzialnie 
go za 'to konwojenta, Według ustalo- 
nego harmogramu dostarczanie pie- 
czywa żytniego z piekarni do skle- 


MARCHLEWSKA — BYDGOSZCZ 

Spółdzielnia” Pracy — „Spółdzielcze 
Zakłady Fryzjerskie" w Bydgoszczy 
stwierdzają, że przepisy były nieak- 
tualne i zostały usunięte, 


ZCFAKTV lucie 18 


(B) Ostatnio w Zakładach|praktycznych t. zn. do jaz- 


Przybylski podczas pracy 


Naprawczych Parowozów ijdy na samochodzie. Projekjraczy się wódką i wywołu= 
Wagonów nr 13 odbył sięjtuje się zorganizowanie no-|je gorszące awantury, Nies 


egzamin teoretyczny  kie;|wego kursu 
rowców samochodowych Uę|Bo. 
czestnikó kursu OE 

zowanego przez koło Ligi 

Przyjaciół Żołnierza. * 


Spośród uczestników kur- 
su wyróżnili się tow. 
Bernard Pulczyn, Leon Pio|Przybylski, 
trowiski i Wacław Lewicki. 
W najbliższym czasie kur-|nia 
siści przystąrią do zajęć'w 


Robót 


dawno przybył na budowę 


samochodowe: 
z kilkoma butelkami wódki 


"Fr. s. i urządził libację. : 
korespondent Do udziału w libacji zmu- 
* * „|sił on kilku robotników od- 


Zty przykład daje swo-|rywając ich od pracy. 
tow.|im współtowarzyszom pracy| Należałoby ski erować na- 


zatrudniony|łogowego pijaka do poradni 


rzy budowie V Zjednocze-|przeciwalkoholowej. 
Inżynieryjnych 
w Bydgoszczy. 


Stanisław Kołtun 
koresyonaent 


-— Przyrzekam Wam, — mówi — ko 
leżanki, że wyróżnienie jakie m 


„Rozmowa 2 


Do najbardziej wyróżniających się 
w pracy zawodowej i społecznej nale 
ży tow. Janina Pollak — dwukrotnie 


Fodznaczona raz srebrną i raz złotą òd- 


znaką „Przodównika Pracy”, członek 
egzekutywy zakładowej, zastępca 
członka Komitetu Miejskiego i Dziel- 
nicowego PZPR — która jest wzorem 
dla wszystkich kobiet FOB. Jako bry- 


uczy swoje koleżanki, jak należy osz- 
czędzać surowiec, narzędzia į organi 
zować sobie pracę... 

Aktyw zarządu Ligi Kobiet w FOB 
swoją pracę polityczno - uświadamia 
jacą mobilizuje robotnice do lepszej, 
wydajniejszej pracy i zachęca do pód- 
noszenia poziomu ideoloqicznego: każ 
dej z członkiń LK, 


A. K 
—— 


Czekają na pieniądze 


Dyrekcja Związku Spółdzielni Rze 
mieślniczych w Bydgośzczy do tej 


nikom premii za miesiące: kwiecień, 
maj, czerwiec, lipiec i sierpień ub. 
roku.. : 
Pracownicy ci chodzą prawie co- 
dziennie do działu finansowego i za- 
pytują się więć otrzymają pienią- 
ze. 

Kierownictwo Związku Spółdzielni 
powinno wreszcie załatwić tę spra- 
wę. 

Ew PCA 


Wygodna spółdzielnia 


(B) W gromadzie Kruszyn pow. byd 
goskiego znajduje sie świetlica gro- 
madzka, %tóra jest poważnie! zanie- 
dbana. Okna nie mają Szyb, wew- 
nątrz nie ma ani jednej ławki. 

Inńą bolączką gromady iest brak 
chleba w sklepie GS, a mieszkańcy 
tracą wiele cennego czasu jeżdżąc po 
chleb do Bydgoszczy. 

Członkowie komitetu GS utrzymu- 
ją, że spółdzielni nie opłaca się spro 
wadzać chleba, ze względu na koszty 
przewożu. Tymczasem istnieją dobre 
i tanie warunki dowozu, tylko należy 
je wykorzystać. 


Fr. pr PRO KORCePORACA i — korespondent 


TED 


„Nadworny“ fryzjer 


[i Kierownik działu kadr Ekspo- 


zytury Państwowej Komunikacji 
Samochodowej w Bydgoszczy Wa- 
lerian Zieliński, lubi chodzić gład- 


ko wygolony. Nie tylko zresztą 

Zieliński, ale również ja, mój teść, 
| 
| 
K 
I 
| 
H 
| 


, szwagier, słowem każdy szanujący 
się człowiek nie czuje się dobrze 


ze szczectnowatym zarostem - na 


brodzie. 


Niektórzy chodzą codziennie do 
fryzjerów, inni się golą w domu sa 
mi, 

Ob. Zieliński jest spryciarzem 
i inaczej się urządził. Nie chodzi 
do fryzjera ani nie goli się sam. 


Korzystając z tego, że jeden z 
pracowników dyrekcji PKS Stani- 
sław Sarnecki jest z zawodu fryz- 
jerem, Zieliński gdy czarny zarost 


pokryje mu brodę woła go do biu- 
„ai każe się golić. 

À Sarnecki jest bardzo zdyscypli- 
nowanym pracownikiem i bez sło- 
wa protesłu pociąga zamaszyście 
ostrą brzytwą po czarnym zaroście 
personalnego. 

Sarnecki dwa, a nawet trzy razy 
tygodniowo w godzinach urzędowa 
nia pora się z twardym zarostem 
swego przełożonego. 

A może by jednak ob. Sarnecki ; 
golił się w zakładzie fryzjerskim 
ito po godzinach pracy. 

(JOT) 


E 


RADIOEE 


PROGRAM RADIOWY NA NIEDZIELĘ, 
6 STYCZNIA 1952 ROKU 


5.58 Sygnał czasu. 6.00 Wiadomości po- 
ranne. 6.05 Muzyka. 7.00 Wiadomości po- 
ranne. 7.05 Polska taneczna muzyka luco 
wia. 1.20 Muzyka dla wszystkich. 8.00 
Dziennik poranny 8.30 Wszechnica Radio- 
wa. 8.50 Audycja: SKRK. 8.55 Program lo 
kainy dnia — Bdg. 9.00 Muzyka organo- 
wa — gra Tomasz Jarzęcki. 9.30 Audycja 
dla dzieci w wieku przedszkolnym. 9.45 
Wieś tańczy i śpiewa: 10.00 Przegląd pra- 
sy stołecznej. 10.05 Skrzynka ogólna PR. 
10.20 Poezja i muzyka. 10.50 Robotnicze 
zespoły świetlicowe przed mikrofonem 
11.10 Muzyka operetkowa. 11.40 Skrzynka 
Wszechnicy Radiowej. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał. 12.04 Przegląd czasopism. 12.15 
Tydzeń muzyki NRD w Polskim Radio. 
13.15 Impregnowane drewna — pogadanka 
Wiesława Grochowskiego. 18.25 Koncert 
zespołu mandolinistów. 14.00 Audycja dla 
wsi — Bdg. 14.25 Żądło mikrofonu — 
Bdg. 14.40 Melodie do tańca. 15.00 Audy- 
cja dla dzieci „Krzysztof Kolumb'*. 16.00 
Transport w kopalniach — reportaż. 16.20 
radiosłuchaczami Bdg. 
16.25 Rytm i melodia — Bg. 16.35 Nowa 
premiera — montaż Z. Baturo — Bdg. 
16.50 Felieton. 17.00 Dziennik popołudnio 
wy. 17.20 Koncert orkiestry Rozgł. Wroc- 
ławskiej. 18.00 ~ Na- radiowej estradzie. 
19.00 Meliodie taneczne — gra zespół in- 
strumentalny J. Haralda. 19.30 Majątek al 
bo imię — słuchowisko wg Korzeniow- 
skiego. 20.35 Muzyka. 21.00 Dziennik wie- 


czorny. 21.30 Wieczorna serenada. 22.00 
Wiadomości spottowe z całej Polski, 22.30 
Wiadomości sportowe lokalne — Bdg. 


22.40 Koncerty na instrumenty solowe i 
orkiestrę, 23.10 Muzyka. 23.50 Ostatnie wia 
domości. 24. Zakończęnie audycji, hymn. 


gadzistka lutowniczek wyjaśnia ona i | 


pory nie wypłaciła 30 swoim pracow | 


Doskonałe warunki atmosferyczne w 


górach i śnieg umożliwiają miłośnikom 


„białego sportu“ przyjemne spędzenie czasu na wycieczkach w górach. 


461 rekordów krajowych — 34 rekordy światowe 


Mspaniate osiagniecia sportu radzieckiego 


w 1951 roku 


(B)ęW roku 1951 sportowcy ZSRR 
poprawili 461 rekordów krajowych 
oraz ustanowili 34 rekordy światowe 
(o 14 więcej niż w roku 1950). 

W konkurencjach  lekkoatletycz= 
nych wśród nowych rekordów świa- 
ta wyróżniają się wyniki Dumbadze 


w rzucie dyskiem — 53,37 m. oraz. 


Pletniewej w biegu na 800 m. - 2:12,0 
min. Ponadto długodystansowiec Ka 
zancew uzyskał najlepszy na świecie 
wynik w biegu na 3.000 m z prze- 
szkodami — 8:49,8 min. 

Sztangiści radzieccy pobili 14 re- 
kordów światowych. W biciu rekor- 
dów wyróżnili się Nowak, Worobiew 
i Saksonow. 

Łyżwiarki radzieckie w jeździe 
szybkiej mogą poszczycić się posia- 
daniem 5 rekordów światowych: z 6 
oficjalnie rejestrowanych w tej koh= 
Kurdai 


Sportowcy radzieccy rozegrali w. 
1951 r, wiele spotkań międzynaro= 
dowych w piłce nożnej, lekkoatlety— 
ce, koszykówce, siatkówce, gimna- 
styce, odnosząc we wszystkich me- 
czach zwycięstwa. 

"Wielki sukces przyniosły również 
sportowi radzieckiemu Akademickie 
Mistrzostwa Świata w Berlinie. Re- 
prezentancj ZSRR zajęli zespołowo 
pierwsze miejsce we wszystkich tych 
dziedzinach sportu,.w których star= 
towali. Zdobyli oni.ogółem 259 me- 
dali, w tym 158 złotych, 

Rok 1951 przyniósł również dalsze 
upowszechnienie kultury fizycznej i 
sportu wśród najszerszych mas. W 
miastach i na wsiach powstały dzie- 
siątki tysięcy nowych zespołów spor 
towych, które włączyły do masowego 
ruchu sportowego nowe zastępy mło 
dzieży, 


„Powiększona kadra sędziów atletyki 


Sekcja atletyki WKKF przepro- 


wądziła ostatnio na terenie Torunią: 


i Bydgoszczy 3-tygodniowy kurs na 
sędziów zapasów i w podnoszeniu 
ciężaków. Duży wkład w powyższym 
kursie włożyli: przew. sekcji atlety- 
ki WKKF Edmund Różniak oraz wy 
kładowcy — Bolesław  Pilarowski, 
Klemens Felchnerowski, dr Czarnów 
ski, Leon Jeżewski, oraz Teofil Le- 
wandowski. Wspólny egzamin odbył 
się w Bydgoszczy, do którego komi- 


sja egzaminacyjna z 18 zgłoszonych 


dopuściła tylko najpunktualniej u= 
częszczających w liczbie 9. « 
Egzamin zdali z wynikiem zado= 
walającym: ze Słali bydgoskiej — 
Antoni Wieczorek, --Aleksander No- 


wakowski, Stanisław Aaa 3% z 
Kolejarza (Toruń) = Jan Mućko, 
Zbigniew Zakrżówski, Ryszard Lu- 


dwicki, Józef Fajfrowski; 
(Topuń) — Alfons Rezmer; z Budow- _ 
lanych (Toruń) — Leszek Ciesiel= 
ski. 

(St-ski) 


Turniej siatkówki męskiej o Puchar Polski 


W niedzielę, br, odbędzie się w sali jako gospodarz miejscowy ZKS Ko- 
przy ul. Konarskiego ciekawy turniej | lejarz. 


w siatkówce męskiej, w ramach roz-| 


grywek terytorialnych o Puchar Pol- 


Rozgrywki. odbędą się systemem 
pucharowym. Mistrz tegóż turnieju 


ski, w którym biorą udział następu- |rozegra finał na szczeblu wojewódz= 


jące drużyny: Kolejarz Chojnice, 


Unia — Żnin, LZS Bytkowice, SKS 
Cis Tuchola, SKS Liceum Rolnicze 
— Szubin, Ogniwo — Sępólno oraz 


kim z mistrzem grupy toruńskiej, — 
Ciekawy - ten turniej rózpócznie się 
punktualnie o godzinie 9 przed połud 
niem. 


W kilku wierszach sa ` 


W niedzielę o godzinie 18 w halii w Bydgoszczy Al. 1 Maja. 9 i prze- 


sportowej przy ul. Dwernickiego 2, 
odbędzie się mecz bokserski o mi- 
strzostwo I ligi zrzeszeniowej ŚR 
dzy CWKS I (Warszawa) — CWKS 1952 r. 


II (Lublin), 


u”. 


jięciem sekcji szachowej Spójni przez 


Koło Sportowe ms 142 PS3 u- 
rządza w niedzielę dnia 6 stycznia 
„masowy błyskawiczny tur= 
niej szachowy” z nagrodami. 
Początek turnieju o godz. 15. 
Zapisy do turnieju w sekretariacie 
Rady Okręgowej ZS Spójnia ul. 3 


W związku z otwarciem dla sza-| Września 16, codziennie w godzinach 
chistów nowej świetlicy przy PSSlod 8 do 16. 


Ekspozytura Wojewódzka w Bydgoszczy po- 
daje do wiadomości, że decyzją z dnia28. 12. 51 r. 
Centralnego Zarządu Przemysłu Mleczarskiego w 


Warszawie z dniem 1 stycznia 1952 


[[5assa— 


TRZYMIESIĘCZNE  nowó- 


czesne  . korespondencyjne 
kursy księgòwości, . Łódź, 
skrytka 163. (14k 


r. zostało "ZAMIANY i] 
utworzone przedsiębiorstwo pod nazwą: i ZAMIANY 


„Okręgowe 


obejmujące swą działalnością teren 


twa bydgoskiego. Sklepy nabiałowe oraz bary 
mleczne będące dotychczas pod Zarządem Miej- 
skich i Powiatowych Zakładów  Mleczarskich 
przeszły pod zarząd wymienionego wyżej Okrę- 
gowego Przedsiębiorstwa. Siedziba przedsiębior- 
stwa: Bydgoszcz, ul. Śniadeckich nr 41, telefon 
nr 18-33, Konto w Wojewódzkim Oddziale Banku 


Rolnego w Bydgoszczy nr 110/600/2, 


| Poszukiwania pracowników 


Głównego i starszego KSIĘGOWEGO poszuku- 
Przedsiębiorstwo Przemysłowe w 
Bydgoszczy, Oferty składać do Biura Ogłoszeń 
RSW „Prasa“ Bydgoszcz, Al, 1 Maja 55 pod „1“. 


je od zaraz 


11 STRAŻAKÓW przeciwpożarowych, 1 ME- 
CHANIKA samochodowego, 1 KASJERKĘ, 2 SI- 
ŁY administracyjne przyjmą natychmiast Byd- 
goskie Fabryki Mebli Bydgoszcz, Dworcowa 12. 


3 PRACOWNIKÓW stałych z rodzinami do pra 
zatrudńi Gospodarstwo 
Rolne Stacja Hodowli Nasion „Udycz' 


cy od 1 kwietnia 1952 r. 


pów. Wąbrzeźno. 


Przedsiębiorstwo Detalu i Barów 
Mlecznych* w Bydgoszczy 


2 POKOJE kuchenką /Byd- 
goszcz zamienię na podob- 
ne Toruń. Oferty „Gazeta To 
ruńska'* pod nr ,,8264* (45 P 


[| ZGUBY - I] 


ZGUBIONO kartę meldun- 
kową nr F X 16808 wystawio 
ną na nazwisko Kamiński 
Lech, Włocławek. (36 P 


ZGUBIONO . 
Ubezpieczalni 
Bachórz Irena, 


wojewódz= 


legitymację 

Społecznej 

Bydgoszcz. 
(46 G- 


(23 k 


i 


OGLOSZENIA 


do ` : 
GAZETY POMORSKIEJ 
GAZETY KUJAWSKRIEJ 
GAZETY TORUŃSKIEJ 


feleży kierować 
bezpośrednio do 
Biura Ogłoszeń 


RSW PRASA“ 
Bydgoszcz, 1 Maja 55 


(19 k 


(26 k 


Orłowo 
(22 k 


mw Str. 6 


W dwusetną rocznicę Encyklopedii Francuskiej | 


N iewiele było w historii wydarzeń 
w dziedzinie życia umysłowego, 
które by wywarły. podobnie doniosły 
wpływ ma polityczne ukształtowanie 
Europy, jak, Wielka. Encyklopedia 
Francuska, To przedsięwzięcie grupy 
filozofów XVIII w. stało się symbo- 
lem aktywnej roli nauki w rozwoju 
społecznym, jej oddziaływania na pro 
cesy wielkich przemian „Pasto 
nych. i 
O tym, czym była eńcyklopedia dla 
„ współczesnych — mówi dramatyczna 
' historia dzieła, tak jak dramatyczna 


była owa epoka, pema zapowiedzi 
nadchodzącej rewolucji. 


W grudniu 1751 r. wyszedł we Fran 
cji z druku pierwszy tom wydawni- 
ctwa, noszącego tytuł: „Encyklopedia 
czyli słownik  rozumowany nauk, 
sztůk i rzemiosł”, W przedmowie skre 
ślono cel wydawnictwa: zebranie i 
uporządkowanie całokształtu ówczes- 
nej wiedzy oraz ukazanie teoretycz- 
nej podbudowy poszczególnych gałę- 
zi nauki i dziedzin pracy ludzkiej. Po 
wydamiu w roku następnym tomu dru 
giego kontynuowanie dzieła zostało 
zagrożone. Na alarm dygnitarzy ko- 
ścioła i całej reakcji ukazał się de- 

„kret królewski, zakazujący sprzedaży 


ob: 
klope! 


| już wydan ch tomów ency- 
i, Dekret nie mówił jednak nic į 


iz taką zaciekłością prowadziły prze- 
j ciwko Encyklopedii koła. reakcyjne 


o tomach następnych, redaktorzy przy | nie tylko we Francji, ale również w 


stąpili przeto do ich wydawania. Kam 
pania przeciwko encyklopedii została 
wznowiona ze zdwojoną siłą i zaciek 
łością. Obóz przeciwników, a była nim 
cała klasa pemująca z hierarchią ko- 
ścielńą i dworem królewskim na cze- 
le, używał wszelkich środków dla 
zniszczenia niebezpiecznego wydaw- 
nictwa. Władze kilkakrotnie konfisko 

wały poszczególne tomy, przeslado- 
waniami wywoływały czasowe przer- 
wy w pracy nad wydaniem dzieła. 


Zmobilizowano przeciwko encytklope- |- 


dii majtęższe pióra spośród reakcyj- 
nych filozofów i publicystów, którzy 
swymi napaściami, obelgami i pasz- 
kwilami mieli dopomóc w zdławieniu 
wydawnictwa, t 


Encyklopedia jednak wychodziła 
nadal. W r. 1773 wyszedł tom ostatni, 
do -r. 1780 wydano jeszcze dodatki 
uzupełniające i praca została zakoń- 
ozona. Owoce pracy jej twórców mia- 
ły się okazać w niedalekiej pnzyszło- 
ści już po kilku latach, gdy wybuchła 
rewolucja «we Francji. è 


Czemu przypisać należy tę wielką 


kampanię, którą od samego początku 


Wolność _prasy w USA 


WOLNO JEST TĘPIĆ | 
POSTĘPOWE WYDAWNICTWA 


WOLNO PALIĆ DZIEŁA 
POSTĘPOWYCH PISARZY 
(„Krokodyl) 


innych krajach? Encyklopedia nie by 
ła jedynie wielkim przedsięwzięciem 
naukowym. Miała ona przede wszyst- 
kim wielkie’ znaczenie polityczne, 
Poszczególne jej artykuły omawiały 
różne dziedziny wiedzy i pracy ludz- 
kiej, w sposób fachowy zaznajamia- 
ły z rozwojem badań naukowych, z 
problemami filozofii. sztuki, matema- 
tyki, fizyki, przyrodoznawstwa, oma- 
wiały środki technicznego udoskona- 
lenia rzemiosł i rolnictwa. 

Autorami tych artykułów byli naj- 
wyłbitniejsi ówcześni myśliciele i ù- 
ozeni, jak Wolter, Rousseau, Diderot, 
d'Alambert, , Holbach, Mably, Turgot 
i inni. Na całym dziele jednak zasad- 
nicze piętno ideologiczne wycisnął 
zespół uczonych - matenialistów na 
czele z Diderotem, właściwym twór- 
cą i głównym redaktorem. 

Denis Diderot (1713 — 1784) jest 
jedną z najwspanialszych postaci w. 
XVIII. Filozof, poeta, autor drama- 
tyczny i powieścio - pisarz, krytyk, 
estetyk, ekonomista w jednej osobie 
wypełnił swe życie żarliwą, nieustęp 
liwą walką przeciwko feudalizmowi, 
ciemnocie i zacofaniu, przeciwko ide- 
alistycznym poglądom w nauce, Już 
jedna z jego pierwszych prac — „My- 
śli filozoficzne'* — została przez par- 
lament fnancuski skazana na spalenie. 
Diderot atakował tradycyjne poglą- 
dy naukowe, duchowieństwo, dwor- 
sko - feudalną obyczajowość. Propa- 
gował w filozofii materialistyczne wis 
dzenie świata, w życiu społecznym — 
postęp techniczny, rozwój rzemiosł i 
przemysłu. Dziełem jego życia była 
Encyklopedia, powstała ze znfagań w 
zażartej walce z reakcją. 

Materialistyczne stanowisko Ency- 
klopedii nie było jedynym czynni- 
kiem, który przerażał reakcję. Arty- 
kuły Encyklopedii atakowały nie tyl-- 
ko poglądy idealistyczne w nauce, ale 
również cały ustrój feudalny. Teorie 
podnoszące znaczenie tzw. trzeciego 
stanu (mieszczaństwa i ludu), głoszą- 
ce, że źródło zła leży w prywatnej 
własności, która zniweczyła równość 
między ludźmi, że władza nie pocho- 


dzi od Boga, tylko że źródłem jej jest 


sam naród„— choć zamaskowane, Wy- 
powiadane ostrożnie i między wiersza 


cjonizowały społeczeństwo, godziły 
w panujący porządek polityczny, Te 
niebezpieczne dla siebie teorie -szyb- 
ko odczytali z kart encyklopedii o- 
brońcy starego porządku. Ich wściekłe 
ataki nie zdołały jednak: zniszczyć 
dzieła encyklopedystów. Praca zgru- 
powanych w Encyklopedii uczonych 
przyspieszyła rozkład feudalnej Fran- 


mi artykułów fachowych = 


cji i systemu feudalnego w całej Ew 
ropie, 

„Rewolucja filozoficzna służyła ja- 
ko wstęp do przewrotu politycznego 
— pisał Engels. Filozofia francuska 
XVIII w. jest doskonałym przykła- 
dem służenia nauki życiu, społeczeń- 


stwu. Rola filozofii materialistycznej: ) 


była tym większa, że filozofia ta świa 
domie związała się z postępowym obo 
zem politycznym. Encyklopedyści nie 
uciekali od zagadnień rzeczywistości, 
Przeciwnie — sami świadomie nastą* 
wiali się na rozwiązywanie najtrud- 
niejszych problemów rzeczywistości. 
Pisali dużo i ciągle o prawie natury, 
moralności, wolności i prawdzie. Fi- 
lozofowiie w. XVIII przez ów wyma- 
rzony świat, gdzie panuje „prawo na~ 
tury, moralność, wolność i prawda, 
rozumieli świat wyzwolony z pęt fe- 
udaliizmu. Prawo natury — prawo. do 
wolności osobistej — miało umożli- 
wié ustalenie nowego porządku 'spo- 
łecznego, miało zastąpić poddaństwa 
bardziej postępową formą pracy nä» 
jemnej. Tak dzieło filozofów nie tyle 
ko przygotowało obalenie staregó po- 
rządku, ale i ufundowamie nowego. - 
Encyklopedia była, z punktu widze- 
nia ówczesnych stosunków, nosiciel. 
ką poglądów postępowych oraz sze- 
rzyła wiedzę, która miała pomóc w 
narodzinach nowego. systemu społecz 
no - gospodarczego, uczyła rozumo- 
wego ujmowania świata i praw nim 
rządzących. Skupiła najbardziej postę 
powych uczonych, stała się dla nich 
trybuną wspólnej walki o postęp. Z 
jednej strony obrazuje ona wielki.prze 
łom w 'histomii nauki, polegający na 
skierowaniu wiedzy ku potrzebom rze 
czywistości, z drugiej strony jest przy 
kładem ideologicznej prężności sił po 
stępowych ówożesnej Francji, które | o 
potrafiły wprzęgnąć naukę do walki 
o nowy porządek. We Francji: myśli 
encyklopedystów stały się ideologicz 
ną bronią rewolucji, która zadała cios 
śmiertelny europejskiemu- systemowi 
feudalnemu. -Encyklopedia francuska 
w genialny sposób wyraziła -poglądy 
wówczas najbardziej postępowej kla- 
sy — mieszczaństwa, przygotowują” 
cego obalenie feudalizmu. Encyklope- 
dia stała się jego ideologicznym arse- 
nałem. Jej wpływ i znaczenie wybie- 
gły. daleko. poza granice Francji. My 
śli encyklopedystów odbiły się zac 
nym echem ji w. Polsce, CAII 
Swoją rolą w histonii eama 1 
w. dziejach nauki zapewniła sobie En. 
cyklopedia. jedno z czołowych miejsc 
wśród najlepszych tradycji myśli ludz 
kiej walczącej o postęp. 
STANISŁAW  PIETRASZKO 


poira wojny na murze tkackiego 
cechu przy samym wejściu wisiał 
plakat. Żołnierz w hełmie spoglądał 
z niego uporczywym spojrzeniem i 
pytał: „Co zrobiłeś dla frontu?“ Żoł 
nierz ten co dzień witał Annę Fiedo- 
siejewą swym surowym pytaniem i 
tymże pytaniem odprowadzał ją, kie- 
dy powracała z pracy. 


Nieraz z cechu wywoływano tego 
lub tamtego robotnika i nazajutrz 
pod plakatem odbywała się ta sama 
sceną: pażegnanie z towarzyszem pra- 


cy. 

— Do boótyco Co złego, to nie 
jał 

== Na front? 


— Na front! A wy anstgiczniej % 
pracy! 

. Tkaczka Anna Fiedosieiewa musia- 
łe zastępować pomocnika majstra, 
który poszedł na front jesienią 1941 
roku, kiedy faszyści podchodzili pod 
Moskwę. Czasy były niespokojne, W 
nocy życie we fabryce zdawało się 
zamierać, W ciemności trudno było 
rozpoznać majaczące zarysy korpu- 
sów. Ani jednego światełka. Wszyst- 
ko martwe. Ale się to, jedynie zdawa- 
ło. Zą szczelnie zamkniętymi i zasło- 

niętyraj oknami praca wrzała. Krosna 
nie zatrzymywały się ani na chwilę 
przez całą dobę: wyrabiano materia- 
ły. Anna Fiedosiejewa pracowała 
wówczas po 12 lub 14 godzin na do- 
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Ale oto wojna sie ssostczyła. Pla- 
kat został zdjęty. Pozostała na ścianie 
niewyblakła plama, w. 6d 'wkrótęe za- 
słonięto nowym pl em., Nad Tusz- 
towaniami budowli hasło: „Przedter- 
minowo wypełnimy plan powojennej 
Stalinowskiej Pięciolatki!* 


Pod tym plakatem zaczęły się odby- 
wać sceny nie pożegnania, lecz powi- 
talne. Do pomieszczenia wchodził 
ktoś w bluzie wojskowej i w ślad za 
tym słychać było okrzykh 


W, Tendriakow 


Jej breń 


— Zdemobilizowany! Znów na sta- 
re miejsce! Chybaś już wszystko za- 
pomniał! 


Powrócił pomocnik majstra i Anna 
Fiedosiejewa znowu powróciła do 
swych krosien. 


o Przyawyczajono się do dni pokoju. 


Dni te były podobne jeden do drugie- 
go, a jednak różniły się pomiędzy so- 
bá. Podobne były dlatego,. że Anna 
co dzień o tej samej godzinie szła do 
pracy i o tej samej godzinie powra- 
cała do domu. Nie było już żadnych 
trosk i niepokojów o swoje lub cu- 
dze szczęście. Przyjaciółki już nie 
przychodziły do pracy z zapadłymi od 
męki policzkami. Nie rozszerzały się 
w cechu trwożne wiadomości: „Po- 
legł maż Marii Aleksandrowny...', 
„Kława straciła brata..*, Z tym się 
skończyło na zawsze. 


Różniły się dni tym, że osiem go- 
dzin pracy zawsze przynosiły Annie 
coś nowego. Każdy dzień kończył się 
malutkim zwycięstwem, dającym spo- 
kojną 'radość. Wczoraj na przykład 
podsumowano miesięczne wyniki, An- 
na wypełniła 148 proc. normy. Dzisiaj 
poprosiła o przeniesienie jej z wąsko 
na szernokorzędowe krosna. Na tych 
krosnach praca jest bardziej złożona, 
ale też o wiele ciekawsza. W ten spo- 
sób upływały dni, jak qdyby podob- 
ne jeden do drugiego, lecz w istocie 
niosące co dzień jakieś wydarzenie. 

Ten, kto kocha swoją pracę, kto do- 
świądczył radości trudu, zrozumie, na 
czym polega szczęście takich dni. 


Wielką rzeczą jest dla tkacza uzy- 
skanie jednej sekundy przy pomocy 
zwięzłego i dokładnego gestu. Ozna- 
cza to, że tkacz staje się. wirtuozem. 
Anna pragnęła zostąć wirtuozem, 


Migocze czółenko, przeciągając po- 
między nitkami osnowy swoją nitkę. 
Motek nici znajdujący się wewnątrz 
czółenka nazywa się początkiem. Po- 
czątek staje się coraz mniejszy, coraz 
mniejszy i oto nadchodzi moment 
zmiany czółenka, W tym celu zatrzy- 
muje się krosna, bierze się nowe czó- 
„łenko, wyjmuje się z krosien poprzed- 
'mie wstawia się zapasowe i znowu u- 
ruchamia się krosna. Na tę operację 

przypada 6,2 sekundy. Anna Fedosie- 
jewa dokonała tego, że zaczęła zuży- 
wać na tę czynność 3,3 sekundy! Uzy- 
skała prawie 3 sekundy! 

. Zdawałoby się, że trzy sekundy nie 
stanowią wielkiego osiągnięcia. A je- 
dnak w ciągu zmiany Anna przekłada 
czółenko 1.200 razy, W ten sposób 


oszczędza 3.600 sekund, czyli dokład- 
nie: godzinę. Godzina pracy Anny Fe- 
dosiejewej to około 15 metrów tka- 
niny, 

W ten sposób Anna Fedosiejewa 
walczyła o sekundy i o metry dobrej 
tkaniny i żyła radością swej pracy. 
Lecz oto do serca jej wkradł się nie- 
pokój. Anna przeczytała w gazetach: 
„Odmowa rozbrojenia“ „Ameryka bu- 
duje nowe bazy wojenne, „Wojenne 
wydatki Ameryki przewyższają pięć- 
dziesiąt miliardów dolarów“, „Bomba 


atomowa, bomba wodorowa...“ A pew- | 


nego ranka gazety podały do wiado- 
mości, że w Korei wybuchła wojna. 

Przez głowę przeleciała myśl: „Więc 
znowu na ścianach cechu pojawi się 
plakat z napisem: „Co zrobiłaś dla 
frontu?“ Więc znowu przyjaciółki bę- 
dą płakać... 


Po jakimś czasie w qazetach uka- 
zał się portret Francuzki Raymondy 
Dien: niesforne włosy, płónące oczy... 
Obok zdjęcia widniała odbitka listu. 
W liśćie tym Raymonde pisała, że 
naród francuski, podobnie jak. narody 
całego świata z nadzieją spoglądają 
na Związek Radziecki, na radzieckich 
ludzi. 

O tym, że jej ojczyzna jest bastio- 
nem pokoju, Anna wiedziała od daw- 
na, a jednak list ten kazał się jej za- 
myśleć, 

Główną siłą w walce o pokój jest 
Związek Radziecki, Im bogatszy jest 
Związek Radziecki — tym jest silniej- 
szy. To i dawniej nie uleqało wątpli- 
wości, lecz Anna odniosła wrażenie, 
że właśnie Raymonde Dien wypowie- 
działa tę . prawdę jakoś szczególnie 
mocno, że Francuzka zwraca się wła- 
śnie do niej, do Anny Fedosiejewej. 

Na drugi dzień stanąwszy przy kro- 
snach Anna zauważyła coś, czego 
przedtem nie spostrzegała. Wkładając 


czółenko zazwyczaj zostawia się ko- 
niuszek nici długości 35  centyme- 
trów. Zamiast 35 Anna zaczeła zosta- 
wiać od 3 do 5 centymetrów... “ 

1200 razy zmienia Anna czółeńnko w 
ciągu zmiany. Na każdej zmianie o0- 
szczędza 30 centymetrów nici, a więc 
w ciągu dnia 360 metrów. I oto Wy- 
nik tych centymetrów: w ciągu roku 
Anna Fedosiejewa podarowała kra- 
jowi około 1.160. rubli. 

To nie jest wszystko. Anna: zaczęła. 
uważać, żeby nie zmarnował się ami 
jeden centymetr pasa napędnego, o- 
szczędzała czółenka. szczotki do zmia. 
tania — jednym słowem oszczędzała 
na wszystkim, na czym mogła. Uczy- 
nito to dodatek 400 rubli” do poraa 
nich 1,160. ** 

Stała się Anna pszykładem , dla: 
innych. tkaczek. Tkaczka Trawkina 
podjęła się zaoszczędzić w ciągu ró- 
ku 1600 rubli, Olga Bielakowa 1500. 
Teraz idąc z pracy do domu, Anna 
oprócz radosnei świadomości dobrze 
wykonanej pracy zaczęła doświad- 
czać nowego uczucia: że wniosła swój 
grosz do dzieła, które broni jej rado- 
snej pracy, 

Tkaczki oszczędzały, podczas gdy, 
szoferzy działu transportowego zů- 


żywali benzyny: znacznie więcej nóż | 


należało, a w. cechu mechanicznym 
nie dbano o to, żeby wszystek suro- 
wiec szedł na Produkcije.. zużycie, e- 
lektroenerqii stale przekraczało gra- 
nice — wszystko to wpływało na dro. 
żyznę tkaniny, 
Anna powiedziała o tym na jednym 
z zebrań aktywu gospodarczego. Ann. 
sama nie zdawała sobie sprawy, jak 
gorący oddźwięk znajdą jej słowa. 
Organizacją współzawodnictwa zajęli 
się komuniści A po podsumowaniu 
dak okazało się, że od chwili 
wystąpienia  Fedosiejewej  podmo- 
skiewska fabryka Krasnoznamienka 
w ciągu roku oszczedziła milion czte- 
R trzydzieści „jeden tysięcy ru- 
i 
, O1 milion 431 tysięcy rubli wzbó- 
gacił się Związek Radziecki. Stał sie 
bogatszy, a więc i silniejszy. 


Ludzkość w przeciągu stuleci swe- | 
go istnienia nigdy nie miała tak po- 
tężnej armii, jaka wyrasta na całym 
świecie. Rośnie, mężnieje z dnia na 
dzień. Jest to armia pokoju. Jest: to 
armia pracowników, uczciwych i zdro- 
wo myślących ludzi pracy, którzy. po. 
stanowili ująć w swoje ręce dzieło za- 
chowania i umocnienia pokoju. 


Anna Fiedosiejewa jest aktywnym 
żołnierzem tei armii. Anna Fiedosie- 
jewa jest członkiem Moskiewskiego 
Komitetu Okręqowegó Obrońców Po. 
koju i uczestniczką III Wszechzwiąz- 
kowej Konferencii Obrońców Pokoju. ! 


"Z rosyjskiego przełożyła | 
H, BOM 


-We wszystkich miastach, ośrodkach przemysłowych. i-wsiach całego Kraju 
dzieci zebrane na uroczystościach wesoło powitały Nowy Rok. 
Yau NA: ZDJĘCIU: Fragment wyk zorgenizowanej przez TPD w Wałbrzychu 


Foto = CAF Kuperman. 


D. Zi Zasławski 


W strachu przed przyszłością 


Przedrukowujemy w ‘calości ` 


felieton D. Zasławskiego, za- | 


mieszczony w „Prawdzie“: 2 sty. 
cznia 1952 r. 


Stanożytni Egipcjanie czcili świę- 
tego byka — Apisa, W Indiach do- 
tychczas jeszcze są tacy, co czczą 
świętą krowę. Przed laty widzia- 
łem w Chinach, w głębokiej niszy 


za żelazną. kratą, świętą żmiję. —| 


Przedmiotem kultu jest baranek, 


Niedawno ów. mitólógiczny. zwie 
rzyniec wzbogacił się o jeszcze jed 
ną boską istotę — o świętego raka. 


"Wyznawdy . tej -nowej. religii — 
przedziwne stworzenia człekokształ 
tne: — negują postęp.w. histonii i 
twierdzą, że toczy się ona wstecz. 
Jest to — można powiedzieć — ra= 
czy. pogląd. na proces historyczny. 
Najprawdopodobniej apostołowie 
i prorocy tej nowej „teorii* histo- 
ryczno-filozoficznej składają sobie 
na sylwestra powinszowamia nie z 
okazji nowego, lecz starego roku. 
Taki prorok wadzi siebie nie w 
przyszłości, lecz w przeszłości i 
marzy o miedalekich już. czasach, 
kiedy. leżąc w pieluszkach będzie 
ssał własny palec u nogi, a .wnu- 
kowie będą doń mówić: „pa, pa, 
` luli, dziadku, luli”, 


«Nie jest to bynajmniej nowa fi- 
lozofia. Wyszło u nas z użycia nie- 
gdyś rozpowszechnione słówo „wste 

cznik“. Mianem tym obdarzano lu- 
dzi, którzy z uporem odwrącali się 
od. przyszłości i teraźniejszości i 
wszystkie swe nadzieje „zwracali 
wstecz —.ku przeszłości. Tacy byli 
tp.: zwolennicy pańszczyzny. 


"Czciciele boga — raka, wstecz- 
nicy: nie tylko marzyli o cofnięciu 
się «wstecz, o powrocie! do dawnych 


cząsów, "lecz starali się z całej siły | 


zahamować bieg historii maprzód. 


"wiemy, i co z tego wynikło. Rewo- 
lucję. nazywa się parowozem dzie- 
jów. Rewolucja ` Socjalistyczna — 
to potężny, szybkobieżny parowóz. 
Proszę.sobie wyobrazić raka,. który 
wpił się; sleszczami w koła mo 
motywy . J ohja się. zawrócić . 
wstecz, raka, , któr róbuje > 
wić „historię na TAS bieg, prze 
8 )balać „filozofię raka? Brólny. 
kika „lz głupcem się nie wdawaj 

W: spór“, — radził Puszkin. Trudno 
krytykować nonsens, właśnie , dla- 
tego, że: jest 'nońnsensem. Można się 
„sprzeczać ;z kimś, kto - dowodzi, ,że 
dwa. razy dwa równa się pięć. Nie 
można się” sprzeczać; gdy któkol- 
wiek. twierdzi, że dwa. razy dwa 
równa . „się świecy stearynowej.: (oJ 
wiele ważniejsze jest wykrycie. źró 
dła nonsensu. ‘Marzenie rodzi myśl 
— ‘mówi. przysłowie. niemieckie, — 
Idee: wstecznego ruchu dziejów. zro 
'dziło dążenie do „cofnięcia dziejów 
"wstecz, | az kolei ojcem tego' „dąże- 
„nią . był. śmiertelny , dek’ przed przy- 


złością. „Jest to obawa nieuniknio w» 
bliskiej śmierci. Rozpacz Woni 


nej, 
bliczu/ śmierci rodzi myśl o nawro- 


cie. do przeszłości, bez względu na | 


to, czy: ginie poszczególny człowiek, 
tracąc „wszystko co go. łączy z ży- 
ciem; czy też ulega zagładzie klasa 
historyczna, skazana na « A w kla- 


. sa, która wyczerpała już wszystkie 
swe wewnętrzne siły, 


_Sprawująca rządy burżuazja. świę 
'ci orgie zysku, snuje plany agresji, 
buduje bazy wojenne. Ale nie może 


ona” zmusić swych narodów, aby 
wierzyły w nią iw jej przyszłość. 


Wręcz przeciwnie, Szantaż atomo* - 


wy i.rozmaicie maskowana propa- 
ganda agresji nastraszyły przede 
wszystkim właśnie środowiska bur 
żuazyjne, wzmogły ich lęk, zmusie 
ły ludzi do szukania pociechy w 
przeszłości, do upiększania tej prze 
szłości:i przypisywania jej takich 
cech pomyślności, jakich nigdy nie 
miała. 


Im bardziej szaleje amerykański 
imperializm, im.więcej wydaje mi= 
liardów na bazy wojskowe, na przy 
gotowanie szpiegów i dywersantów, 
tym. większe wątpliwości, lęk i 
trwoga nurtują jego zaplecze w 
USA; ZJ 


' Jakże wielkim szczęściem. napa” 
wa: nas. świadomość, że żyjemy. w 
zupełnie innym świecie, że tylko 
z dala, jak gdyby na wyspę zamie- 
Szkałą ‘przez bestię, patrzymy. na 
ten gnijący świat rozpaczy, przy- 


- gnębienia, lęku i zwierzęcej wście= 


kłości, zwierzęcych instynktów. == 
Świadomość zdrowia społecznego — 
to wspaniałe zaiste uczucie. Mają 
je tylko ci, którzy mają młódość, 
mają przyszłość. Rosyjscy bohater= 
scy. jumacy z prastarych klechd lų- 
dowych czuli jak w żyłach ich krą 
ży siła. Tak samo krąży ona w na- 
szym kraju. I w miejscu, którego 
siła ta dotknie na swej drodze, wy 
Josa „owoce talentu, rozumu i 
woli, 


"Nie odnosimy się negatywnie do 
całej przeszłości, nie potępiamy jej 
w. czambuł, Serdecznie żegnamy. w 
haszymi kraju stary rok. W żadnym 
innym ' kraju pamiętne rocznice! nie 


,Są' obchodzone tak uroczyście jak 


u nag. Idziemy w przyszłość, za- 
bierając z sobą z. przeszłości. wszyst 
ko, 'co najlepsze. Nasz stary “rok 
przeradza się, wchodzi w nowy. To 
dwaj energiczni szybkobiegacze — 


uczestnicy sztafety, którzy w wyści. 
gu, z czasem przekazują sobie z rąk 
do rąk pałeczkę komunizmu. 
Widzimy, jak miotają się osza- 
leli z chciwości, nikczemności igłu 
poty ludzie, którym złoto zysków 


, dało” władzę. , Widzimy, jak oślepie 


ni: strachem twierdzą, że ich zu- 
chwalstwo jest śmiałością. Awąn- 
turnictwo pcha ich w otchłań klęsk 
i niepowodzeń. Ludzie ci, którzy 
utracili poczucie rzeczywist tości, 


przeceniają się, podobnie jak przed 
, nimi- przec 


 awanturnicy. Widzieliśmy, jak w 


iali swe siły wszyscy 


roku: ubiegłym poniósł krach Mac 
Arthur: 'Była to klęska amerykań- 


H skiego imperializmu. Ale jego zwo 
, lennikom “i  protektorom . nie otwo- 


rzyła ona oczu. r 


“Mamy nad nimi olbrzymią prze 
wagę. Mamy przed sobą przyszłość, 
oni jej nie mają, Mamy Nowy Rok, 
oni go nie mają, Zbieramy się. w 
zgodnej rodzinie, aby radośnie * we 
soło kontynuować wielkie budowni 


ctwo. Oni zaś. rozpełzają się jak 


raki, aby wnosić- modły do swego 
raczego ` boga. I choćby niewiado= 
mo jak podskakiwali w swej pija» 
ckiej wesołości, skoki ich są tań- 
cem śmierci. 


Historia skazała ich na zagładę. 
Oto dlaczego w strachu i rozterce 
witają Nowy Rok, 


